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MARYFL*HANA UCIECZKA KRWAWYCH BANDYTÓW. 
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ł y ^ e r ó J ^ Q i U c l l a » morderc 
Szr 1 8 ł u ż * c e J Borowskiej o. 

' Oca v / ' i ń s k i "ie bezpieczny opry 
na " ^ ^ y ciężkie 

wvr,«^_!! t y i n Krzyżu usiłowali za pstrzonych , y ż e k ó o k o n & 6 ^ 

łomu w sejanie cali i zbiec. Na szczęście 
Plany opryszków zostały pokrzyżowane 

przez dozorców więziennych. Łasucha i 
Szczeciński zostaną przewiezieni do 

nego więzienia. 

ZAJŚCIA AKADEMICKIE W WILNIE. 
Starcia studentów z 

kor.) — Od 
* MC'zauważyć wzmożenie agi 

*» bojkot, 

L r * ? * 

P Przez 
tem żydów 

pewien odłam młodzieży 
Wczoraj podczas kolportowa 

ludnością żydowską. 
nii. ulotek na ulicach doszło do starć pomie 
dzy studentami a ludnością żydowska.. Zaj. 
scia te wynikły przy zbiegu ulic Zawalnej 
l Prostej oraz na ulicy Wielkiej. Kres zaj­
ściom położyła policja. 

U*N Z WIDOKAMI PIKILISZEK 
dla m a r s z a ł k r Piłsudskiego. 

K j T j ; n

ł l - l u t e W - Wczoraj 
P^dskj. 

zapas tlenu zup* 
a podróż wystać 
woj ten spasób' 
ibawiony pewi " 
ego dowodem 
i u ludzi „Pos< 
wydostać z łodi 
rzy życiu. 

Kowalski 1 inni. 
Przed odjazdem doręczono marszał­

kowi Piłsudskiemu album, zawierające 
25 doskonałych zdjęć z PlkltfsZek. 

majątku marszałka Piłsudskiego. Zdję­
cia przedstawiają dworek w Pikilisz-
kach i szereg krajobrazów z okolicy. 
Marwułek Piłsudski przyjechał do War 
szawy o godzinie 5-ej po południu. 

lutego, wczoraj o go 
55 opuścił Wilno mar-

żegnany na dworcu 

S °"edstawlciell władz 
W I B e c zkowiczem na czele. 

•1 ' b S r T r l b v H ° b C C I l i : i n S D C k 

i 'i ' ł i T a l ° a b " Biernacki, pre-
,nek załogi sili. C 1$ < ? * s i n e g o Wyszyński, do-
r a się szybko k«Ji . %

 a r u warownego pułkownik 
w«s;TOAST 60,000 SAMOCHODÓW 

„ P i a t i l e t k a " w rzeczywistości. 
K**> li i * 

?A "8»- Rząd sowiecki szczy-
) « i N ' ' C * , e m fabryki automobi­
l i N°wogrQdzie, na której budo 

-HJ W

 r iymie sumy. Sprowadzono 
przerzucono ze 

•*s»m ^°«ji kwalifikowanych ro 
toj^ schodowych i według planu fa 

yrzucać na ryn 

S y t u a c j a p o d W o o s u n g b e z z m i a n . 

LAPOŃCZYCY ZAMIERZAJĄ ZAJĄC 
STAC1Ę POGRANICZNAJA. 

N A R A D A w M O S K W I E . 
Szanghaj, 112. (TeL wł.) Japończy-

cy rozpoczęli wczoraj po raz drugi bom 
b. dowanie dworca i portu w Kiang -
Y. an. dokąd 

^chroniły sie oddziały chińskie. 
Chińczycy odpow ; dali ogniem artylerii 
ciężkiej. Sytuacja kolo portu Woosung 
nie uległa żadnym /mianom. Chińczycy 
umacnkija. swoje pozycje i wzdłuż ka­
nału w Woosung 

usta .dli kara ny maszynowe, 
celem pr zecie-ia Japończykom drogi 
wgóre rzelci w kierunku Szanghaju. 

NOWE ZARZĄDZENIA SOWIECKIE. 
Moskwa, 11.2. (TeL wł.) Odbyła się 

fu narada z udziałem Stalina, wodza 
czerwonej armji Woroszyłowa I dowód 
cy armji wschodniej generała Blueche-
ra. Pomimo ogłoszonej przez rząd so­
wiecki neutralność w sporze japońsko-
chińskim, postanowiono poczynić 

daleko Idące zarządzenia, 
celem ochrony granic sowieckich. Blue-
cher wyjechał do Władywostoku, gdzie 
skoncentrował wojska w sule 80 tysięcy 
żołnierzy. Przybyła tam również 

eskadra famolotów. 

Dz iewczynka z psem. 

15. 

DSLUCB̂  rynek »o-

BIEDACZYSK^ 
:m bardzo zad^ 
fie gra i nie p^' 
też nic pali? . « 

i 
rosa. Ale to sie 

^ 0 t n , 1 ^ . a c 2 o , ł * j obecnie konferen-
l ^ 8 tycznej wyszło najaw, że 

zakłady te zdołały wyprodukować 
zaledwie 15 maszyn to ciągu roku. 

Wywołało to niezwykłe poruszenie. Przed 
stawiciele rządu tłumaczyli sie, że przy bu­
dowie popełniono cały ązereg niedopuszczal 
nych kardynalnych błędów, których następ 
stwem było zupełne prawdę unieruchomienie 
zakładu. W styczniu mimo nacisku z Mo­
skwy, zakłady wyprodukowały zaledwie 2 ' 
maszyn. 

' — o — 

Na międzynarodowej wystawie gospodar­
stwa przyznano pierwszą premję 4-letmiej 

właścicielce pięknego doga. 

l ^ d ^ r r o b i ^ ^ U ^ P ^ i e w i e r z y ł 60 tysięcy z łotych. 

1EZ REZLLT^ 
noże mi pan Pc 

pieczeń od 
w którcm sie 

rtan, że właśc i^ -
lat ubezpieczoio' 
ni sie n a j m n i e j 

TRAMWAJOWY DEFRAUDANTEM. 
tu *Ko (Od wł. kor.) — Prze 

bRAL ««wizja wykazała 
w fenie 

,60 tysięcy złotych. Sprzeniewierzenia tej su 
my dopuścił się kasjer tramwajowy Stani­
sław Zachara. Zacharę aresztowano. 

Dolar I funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy, w żądaniu 

8.89, w płaceniu 8.87, dolar złoty w żądaniu 
9.12 i pół, w płaceniu 9.10, funt angielski w 
żądaniu 30.80, w płaceniu 30.50, rubel słoty 
w żądaniu 5, w płaceniu 4.95, marka w żąda 
niu 2.12, w płaceniu 2.11, za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35.25, w płaceniu 35. 

CHOROBA 
za w małej niiej*' 
ewinność wieJ^ 
ci jest. Marvs' u 

oba dziedziczni : 
i ? 

od dziedzica, i 

ZROZUMIAŁ- J 
ał (do bucha'*0 

i je ? 
r: — To paiis^^tj 
ał: - - Czczo °'' -4 

r : — Nie wieflM 
tv idioto! A 

ał: — To P » ^ , y 
)ii;t chce ze 

Władysław Stjjt 
Roman furratf"' 

2 0 0 - l e c i e u r o d z i n W a s z y n g t o n a . 

Japończycy zamierzają wysłać w naj- nej o 
bliższym czasie oddziały wojskowe w 180 kilometrów 
kierunku stacji Pogranicznaja, oddało- od Władywostoku. 

Po zamachu s tanu w K ła j pedz ie . 

1( Dyrektor Podsch/us — członek dyrektorjum khjpedzkiego — został również a. 
pesztowany razem z prezesem zarządu autonomicznego Bótcherem. 2) Ljtewsk, m i ­
nister spraw zagranicznych Zauniua przybył do Genewy dla obrony kłajpedzkiego 

zamachu stanu jaasd^aropagiem Ligj Narodów. 

ZATOKA ¥WKĘfc POKRYTA LODEM. 
Sanki na M a t e m Morzu. 

Gdynia, 11 lutego. Mróz, jaki prze­
szedł nad północna częścią Pomorza, 
spowedował, że na otlwartym Bałtyku 
pojawiły sio 

oibrzymle kry 
lodowe, które wicher pędzi w Jderunku 
północno - wschodnim; również aż po 
Hel zamarzła zatoka Pucka. Lód docho­
dzi do grubości 10 cm.: przy brzegach 
pod Kępą Swarzewską i Kępą Pucką 
oraz półwyspu Helskiego lód jest znacz 
nie grubszy. 

Od strony otwartego morza potwo­
rzyły sie na plaży i przy wydmach zwa 
ły lodowe, które naskukek uderzeń fal 
stale narastają nowemi warstwami lodu 
Rybacy zatoki Puckiej i z Helu podjęli 
polowy węgorzy •w przeręblach zatoki. 
Rybę Je łowią na ościenie. Rybacy z 

wioski Chałup na półwyspie Helskim na 
nabożeństwo do kościoła w Swarzcnie 
(w środę popielcowa) przeszli 

piechota przez lód zatoki, 
a Jedna gutpka rybaków przejechali 
zatokę sankami, zaprzeżonemi w konia. 
Pod Kępa Swarzewską uwijają sie san­
ki żaglowe, które budzą powszechną 
sensacje. Również na najwickszem jezio 
rze wybrzeża, jeziorze Żarn.yieckiem, 
lód trzyma s.ę mocno na całej przestrzc 
ni i dochodzi do grubości 20 era, Ryba­
cy pod Karwią, powiat morski, zauwa­
żyli na płynącej krze na morzu stadko 
fok, z których iedtną zdołali ustrzelić. 
Zwierze waży około 2 i pół centnara. 
Mróz w czasie nocy dochodził do IS sto 
pni poniżej zera, w czasie dnia do 14-tu 
stopni. 

MRÓZ WYPSOSZYŁ MŁODZIEŻ ZE SZKÓŁ. 
Zarządzenie Starostwa Grodzkiego. 

* Zjed 
^ m T ^ ^ O b 0 h 0 d Z ą . ^ y Ś , C i e . 2 < S ł

U r 0 d z ] n * w ó r - W s w e i niepodległości - Jerzego Waazyn 
podwaliny pod przyszły rozwój 

"e8« 1732, a zmarł 14 grudnia 1799 roku. Po lewej stronie: Waszyngton według 
chu po prawej: Dom rodzinny Waszyngto na w SiUgrave Manor, 

Stanów Zjednoczo-
współczesp^— « t y 

.Łódź, dn. 11 lubego. Z powodu trwa 
jących mrozów w wielu domach w dniu 
dzisiejszym popękały rury wodociągowe 
tak że lokatorzy odczuwają tuak wody. 

Liczne te wypadki są wynikiem opjefza 
łości dozorców, którzy w porę nie zaopa­
trzyli wodociągów. 

Wczoraj Łódzkie Starostwo Grodzkie 
zwróciło uwagę władzom policyjnym aby 
dzielnicowy wydali odpowiednie zarzą­
dzenie co do zaopatrzenia rur wodociągo 
wych w domach oraz co do wysypywania 
chpdników i klatek schodowych piaskiem 

Za nie stosowanie sję do tych zarzą­
dzeń nakładane będą surowe kary. 

" Dziś wskutek silnego mrozu — frek­
wencja w szkołach 

jest bardzo mała 
Zwłaszcza w młodszych klasach szkół pow 
szeenhych zanotowano minimalną ilość 
dziecj, które nie bacząc na zimno przy. 
wędrowały na naukę. 

Dzieci odsyłane są do domów. 
W niektórych klasach starszych z po 

wodu opóźnień — lekcje rozpoczęły się 
dopiero o godzinę później. 

• Łódź, dn. 1 lutego. J a k nas informuje 
dyrekcja KEŁ., w ciągu dnia wczorajsze J 
go i dziś ogromnie spadła frekwencja pa 
sażerów w tramwajach. 

W porównaniu z poprzednim tygod. 
niem — frekwencja w tramwajach spadła 
o 16 proc 

Ten dość duży spadek frekwensji t h 
maczy sję tem, że wskutek mrozów ludzi* 
niechętnie opuszczają pielesze domowe o. 
raz ze mniej dzjeci jedzie do szkół. 

Ol imp i j scy f awo ryc i . 

W E J R B A T N I ł A ł 

Sonja Henje i Karol Schafer — kandydsg 
na mistrzów świata — na lodowisku v 

Łaie Placid. 
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D * { w i ( j k t i « j o przebo ju d£wią -
l o w e g o europe jsk ie j produkcj j 

f i l m o w e j . 

Film prtrj<;ty 1 aaehwyt.m i podziw.m przez wszystkie stolico Europy! „KONGRES TAŃCZY" Na|b ijnl.jaze dzieło sztuki filmowa] o niewidzianym rozmachu stworzone z nie praktykowi ia roi 
Romantyczna hiatorja miłości młodego cesarza Aleksandra i w ita 
z magazynu w ezaaia wspaniałego kongresu mocarstw Europy, 

Kierownik produkcji 
i walca. 

ERYK POMMER - Reżysar: ERYK 
L i l j ana H a r v e y — jako Krysia, panienka z magazynu, L i i i Eragov«r — jako hrabina. 
Bernard, jako adjutant Bibikow. Pierze Magriier jako książę Metternich., 

Henr i Cara t — jako Cesarz Aleksander L A r m a n d 
Jean O a z jako Talleyrand. Tłum monarchów, mężów stanu, dam 

dworu, aktorów, oficerów, żołnierzy, dworaków, kurtyzan i darmozjadów. Jak w kalejdoskopie następują, po sobie w oszałamiającym tempie, polityczne 
konferencje, tajne narady, maskarady, bale, parady wojakowe i zabawy ludowe. Arabestca wijąca się jak młode wino wokół zimnego poaag u historji. 

Początek seansów o godłfl 
w soboty i niedziele o g01 

Passe-partout i b i l e t y N ^p | |J 

P ó l 

m̂otnic 
S t r a s z n a ś m i e r ć p a r o b k a 

w płonącej oborze. 
Słupca, 11 lutego. Ubiegłej nocy we wsi 

Lipiny, w powiecie słupeckim, wybuchł po­
żar w zagrodzie niejakiego Walentego Kuś-
mierka. Ogień powstał w oborze i szerząc 
się z gwatłownę szybkością zaczął zagrażać 
inn^in budynkom. Enerffic;va akcja straży 
ogniowej, której z pomocą pośpieszyła miej 
acowa ludność, zapobiegła pożodze. Obora 
jednak, wraz ze znajdującym się w niej in­
wentarzem żywym 

a płonęła doszczętni*. 
Podczas rozrzucania zgliszcz natknięto 

się na zwłoki służącego Kuśmierka 19-lotnie 
po Ludwika Bara. Chłopak spał zazwyczaj 
w oborze i prawdopodobnie, paląc papiero­
sy, zaprószył ogień. 

Zwłoki spalonego chłopaka zabezpieczo­
no do czasu przeprowadzenia oględzin korni 
sji sądowo-lekarskiej. 

0 ' 

Z w i ą z k i z a w o d o w e w Zagłębiu 

n i e c h c ą p o d p i s a ć n o w e j u m o w y . 

N i e f o r t u n n a e s k a p a d a w i e ś n i a k e . 
Epilog rywal izacj i o dziewczyną. 

Łódź, 11 lutego. We wsi Zalesie, pod 
Łodzią, rywalizowali z sobą o względy 
bogatej córki sołtysa tejże wsi : 24-letni 
Józef Bielak | 27-letni Stanisław Woj­
cieszak. Rywalizacja zakończyła się 
dla obu zakochanych wieśniaków fatal­
nie. Czupurny Bielak przed kilku dnia­
mi w czasie kłótni pobił Wojcieszaka 
jakin i drewnianym kołem tak dotkliwie 
i? unnego musiano przewieźć na kura-
Cję. W obawie odpowiedzialności za ten 
czyn. Bielak postanowił zbiec. Najlcp-
szem ukryciem dla siebie przed ewentu­
alnym pościgiem uznał Łódź. gdzie też 
przebywał od paru dni. spędzając czas 
na pijatyce i zabawach w podejizanctn 
towarzystwie. 

W dniu wczorajszym, pode ras Jed­
nej z takich biesiad. Bielak został okra­
dziony. Przygodni znajomi zabrali mu 
portfel, w którym znajdowało sle 

około 500 złoti h 
w gotowce. Poszkodowany wieśniak 
Udał się do nnjbliższego komisariatu po-
licji, gdziie zameldował o kradzieży. W 
wyniku prowadzonego dochodzenia po­
licja ustaliła, iż Bielak poszukiwany 
jest przez policje powiatową za pobicie 
rywala. 

Wobec powyższego BHaka areszifo 
wano i przekazano do dyspozycji sędzię 
go śledczego. 

Sosnowiec 11 lutego. . 
Jakkolwiek hasła strajku ogóhiego nie 

znajdują poparcia u ogółu górników Zagłę 
Li.i Dąbrowsk ego, to jednak, tu j owdzie 
wybuchają 

. . . dzikie strajki 
na poszczej;ólnvch kopalniach. 

Do takich uzikjch strajków zaliczyć 
należy strajk, który wybuchł w kopalni 

„Miłowice'* należącej do „Sosnowieckiego 
Towarzystwa* Robotnicy tuż przed pjerw-
szą zmianą porzucili pracę, zastrzegając 
się przytem, że strajk jest protestacyjny 
i jutro powrócą do pracy. 

Związek Związków Zawodowych uchwa 
Ijł odrzucić propozycję przemysłowców 
podpisania umowy zarobkowej w górnic­
twie, obniżającej płacę o 8 proc 

D e s p e r a t k a z e z w i ą z a n e m i n o g a m 
k o l e j a r z udaremni ł zamach samobójczy. 

Ż y w a p o c h o d n i a w c h l e w i e . 
Straszna śmierć dziewczynki . 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Do A owa pod Owbkknmi zawezwano 

pogotowie do domu gospodarza Wolniewicza 
którego 6- 'o letnia córeczka Władzia 

uległa okropnym poparzeniom. 
Lekarz pogotowia saatał nieszczęśliwi 

dziecko Jni w agouji Ciało dziewczynki było 
prawie zupełnie zwęglone. Słowem, na łóż­
ku leżała tylko j••dna wielka czerwono-bron 
rowa masa. Której widok wszystkich przera­
żał. 

Natychmiast przystąpiono do akcji ralun 
kowej, aby zmniejszyć ból biednej dziew 
czynki, gdyż uratować jej życie było już nie 
możliwe. 

Jak się okazało, driewczynfa w czatue 
nieob<i rwMii mntki, która na chwilę udała 
się^łf^Dffcjwa, — przybliżyła się do piecu 
l a k j f l B S B a t i e , że płomienie zajęły jej su-

I tytnl lmn H M " * J " 

MAŁY K U R J E R ! 

z krzykiem wypadło na podwń 
rze, lecz płomienie tymczasem spaliły jej o-
dzienie i nim ktokolwiek przybiegł, mała 
Władzia leżała na ziemi prawie bezprzytom-
na ze spaloncmi włosami i poparzonem cia­
łem, na którem zwisały płaty mięsne i resz­
tki skóry. 

. •• mm • II JfilWM 

Plołrkór/. 11 lutego. Jeden z koleja­
rzy pełniący dyżur w budce dróżnika 
na przejeździe kolejowym przy ul. Sło­
wackiego — spostrzegł o zmierzchu 
tuż przed nadejściem pośpiesznego po­
ciągu, młodą, przystojną dziewczynę, 
która nerwowo kręciła się po torz-e. 

Kolejarz począł dziewczynę obser­
wować. W pewnej chwili spostrzegł, 
jak usiadła na międzytorze l poczęła 
wiązać sobie nogi grubym sznurem. 

Pociąg Już nadjeżdżał, to też kole­
jarz podbiegł do desperatkl 1 ściągnaj 
ją i. szyn. 

Okazało się. ł± Jcsf to 17-letnia Fra­
nia Silbersztajn, która usiłowała 

popolnlć samobójstwo, 
a obawiając się. że umknie w krytycz­
nej chwili — związała sobie nogi 

szukała ukojenia w objęciach śmierci. 
Dcsperatkę oddano rodzicom pod 

dozór. 

Z a w i e s z e n i e 
dy rek to ra g imnaz jum w Kal iszu. 

. Kalsz dn. 1 lutego. Nia skutek zarzą­
dzenia Ministerstwa Oświaty, Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego zawiesjło w 
czynnościach u r n o w y c h dyrektora gim­
nazjum im. Adama Asnyka w Kaliszu p. 
Stanisława Pacholskiego. 

Przyczyna zawieszenia kierownika 
szkoły w Kaljszu narazie osnutą jest mgłk 
tajemnicy. 

Na miejsce dyrektora Pacholskiego Ku 
ratarjtun Łódzkie mianowało w charakte. 

Dorrowadzona "da komisariatu', zale-', ra« zastępczym p. Woj.taszewskiego do. 
wając się łzami - opowiedziała, że do- tymczasowego nauczyciela w gimnazjum 
znała zawodu miłosnego 1 wskutek tego 1 im- Tadeusza Kościuszki w Kaliszu. 

K o ń z t e m p e r a m e n t e m . 

Kromka Pogotowia Ratunkowego. Łódt, 11 lutego. W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych na szosie Pabjanic 
I 'c j zostnł napadnięty przez nieznanych 
sprawców i pokłuty nożami 30-letni Euge-
njusz Olsczyński, bezrobotny, zamieszkały 
przy szosie Pobjanickioj 60, Olszyński od­
niósł ranę kłutą prawego boku. Pomocy u-
dzielił mu lekara pogotowia ratunkowego w 
lokalu XLII komisarjatu policji. 

• 
W podwórzu dorau przy nUey limanów 

ekiego 11 został kopnięty1 przez konia .11 .lot 
ni Berek Tenrnbatim, woźnica, zamieszkały 
przy ulicy Krótkiej nr. l l (na Bałutach). 

| Tenenbaura odniósł ranę głowy. Pierwszej 

Jus wyszedł Jus wyszedł u draku I L U S T R O W A N Y KALENDARZ - ALMANACH 
„ECHA" n a r. 1932 

KALENDAR^ 
ALMANACH J 

n a r. 1932 

Wszystko d la wszystkich w j e d n e j książce 
Geografja, historja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynala*" 
kl, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, ro'" 
nlciwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotografia, sporty, harcer­
stwo, y-ychowar. e llzyczne, mody, wskazówki dla gospo­
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy I wiele różnych naj­

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez w)bitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedię życia codziennego 
oa 304 stronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

Cena e - z e m ? ! . brosz, w b a r w n e j okładce 2 5 ^ 5 . wraz z przesyłką pocztową 
Ulgowa cena do 15.11. w administracji st, 1 5 0 g». 

pomocy udzielił mu lekarz miejskiego pogo 
towia rodnikowego. 

W podwórzu doinu przy ulicy Coplań-
skiej 19 w bójce odnieśli okaleczenia 6.3-let 
ni Franciszek Purzyński, właściciel wymie­
nionego domu, dwaj jego synowie 26-leuYi 
Władysław i 21-letni Stanisław oraz Sl-letnia 
Marja Sienkiewiczowa. Całej czwórce udzie­
liło pogotowie miejskie pomocy. 

• • •. 
Na ulicy Srebrayńakiej usiłowała pozba 

wić się życia przez wypicie więksaej dozy 
jodyny 27-letnia Lcontyna Szklarska, niewia 
domego miejsca zamieszkania. Desperatce 
udzieliło pomocy miejskie pogotowie ratim 
kowe. 
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nie wygłosił minister Zaleski V,zySfy u l ą -
z naciskiem, że najważniej*** n j,;,.,., a ' * ' 
konferencji jest zbadanie » "PT* iri.it- 8 0 Pnwwodrika jest 

Nastęr^Ky / * "''"g"- Mjcy za li 
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Przemówienie delegata ajp* , r " ' " za,„„„„.-a'lin. 
rakter spokojny i popierał «• T>atiyn. *'? wrp»is< ,ie przed l»i< 
ską, żądając najpierw beap^ t?ki L. " j l u ^<>n. Był to cel 
tem rozbrojenia. J N - c r w a , o r j u m . 

Na dziś zapowiedaiano P|»J Cgpo u a n c m h Q( 

legata Bel^j, Hymansa ora« " , ̂  ' ey w p 0 w r o ) n a < ] r o ( j 

Litwinowa. 
(—) Waejmie odbyał się 

gospodarcza. Poseł Wojclecbfl| 

ników karteli i 
bów skartelizowanych 

(—) Poseł Wiślicki dornoi 
dla handlu 

(—) Na 27-letniego robc^j 
ta Paszczyńsk:cgo (Zaką'1'a 
krwawego napadu 2-1-letni 
drzeja 58) i 24-l< nu |'aweł*3 
nika 23) Ofiara napadu w «W. 
sprawcy aresztowani stanł 
doraźnym. 

Paniałf. »rają się % nadejści 
urwi i P r z e J m u J a c e S" 

^'J(m w

 1 przepaście. Trzi 
i czołgów, 3) zniesienia san»*|.ktńr,!^*! .'f'1. " i ł ̂ " P ^ ć uw 
wych, 4) zakaz używania 
broni bakterjologicznej, 
międzynarodowych w apra' r t'/J,;pi|,.n i 

tecznej ochrony ludności oy*^i 

p r I cciwko dotychczasowejn^l U, U ^ 
żądał o b o l * - ^ . ^ o l s ( r v ; ł o r i u m r o / 

^^nle zwykła samotność. 1 
trzech uczonych — fuy} 

J^6wt pp. Devanx i Garrif 
K ^ l f l n i , i ( i . Link / '•'<'' 
P*"** człowiek młody. Stano 

a , v. l'Prsonel naukc 

P i j a k z ł a m a t n o g ę . 
Lodź, 11 lutego. W dniu wczoraj­

szym przybył do Łodzi z transportem 
drobiu 52-letm" Adam Wejman, zamiesz­
kały we wsi Antoniew, w powiecie ła­
skim. Po sprzedaży Wejman upił się, 
noczem. pełen lak najlepszych nadziei, 
wyruszył w powrotną drogę. Pod Pa-
hjutlcaml Wejman zasnął na wozie. Sku 
tek był taki. że pijany wieśniak wpadł 
pod wóz tak nieszczęśliwie, iż koła 

złamały mu nogę. 
Przejeźdżałący pośpieszyli ofierze wy­
padku z pomocą i przewieźli do Pabja-
n ;c. gdzie Wejman umieszczony został 
w szpitalu. 

•OSZUKUJĘ natychmiaat zaatepców-wspólni 
! ków na powiaty z gotówką 200—300 rlotych do 
wapólnego Interesu. Ceglana 1 przy Bałuckim 
Rynku (dom własny). 

STANISŁAWA Kubiak ul. Lutomleraka 63 zgu 
biła legitymację wyd. i f. IK. Poznańskiego. 

faau '"iii 

(Owy, Prócz 
'ty. n - i" . łCzłowiek starsz Pełnia "tka " ' P y l a r a z p f n funkcj< 

a^. ~~ meteorologa. 
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g? fy, (i 

0 sie;i„J.ma.j'}ceJ k 8 2 t a ł t Pb 
I r 0 ł 8 ; 

onej pbiszczynie 
* lu i , i r . J 8 , c °P>era, została 

C l e «a«-asu. N a f r o n c i e 

Francuz Iluat zw>ciężył ̂ i^^1^^ ^ a d z L T n n c 
mistrza Europy Rumuna *** , u S | u ' 

tam) na 

KOMUNIKACJA AUTOBUS 
Ł O D I f c . p u O T R K O W 

Autobusy na powyisz. j linji odchodzą do Piotrkowa o 
(jodzinl. od 7-sj rano do 21 ej rano do 21 w wiecz. 2 ul . Wólczańskiej l\r-,{ ';/ 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 

Dr. hi!ed. N IEWIAŹSKI 
uL Andrzeja 5. Te!. |S9-4fl. 

Chorohy skórne, weneryczne I moczoptclowc 
eiel<ti*iterap|a. diatermia I lampa kwarcowa 

frzrim-jlt od 8 — 11 , ad 5 — V po pot 
W aia-zirla i iwieta od •—1 przsd poŁ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Ł. NITECKI 
Spaaiatiita chorób skóraych, wanaryaznyeb 

i motzoptciowyak. 
N A W R O T 32, teł . 213-18 

przyjmuj* ed 8 — 10 raao •• od 4 — 8 wiacz. 
w r.ialtiala 1 iwitta od 9—12 w pot. 
Dla nań oddzielna n r v ~ z > > V o i r ) i a < 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Chorobv skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Tele*on 245 I I . 
Pnyimme od 8 -9 .30 r., 12 .30-1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiecz. 
W atadzUlą I iwiata od 9 - 1 w pot. 

Dl£ pań oddzielna poczekalnia. 

0r. Mad. SOMMER 
p o w r ó c i ! 

UL. 6 . SIERPNIA l . Tsl. 220-26 
char. skórna weztaryeaa* I keblaee 

Lampa k w a r a s w * . 
Od 9—1S i 5—9 Odz. pocz.kalaia dla pat1 

W Biedź, ad 10—t 

DOKTÓR ' 

n , W 0 Ł X 0 W Y S K ! 
Cegielniana Nr 4, ;,'.•.»" 

Spec BH.tr. chotób skórnych 
i wcnasrycsaych. 

Lacsesiat l ampą k w a r c o w ą . 
fc.lektrotera.pja. 

rzyjmul. od (. 8—2 prz.d pot. i ed 5—9 wlasz 
W ai.dzit i . i iwt.ta od fodz 9—1 
Dla oań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
Powrócił 

Spsclaflsła chorób akOroyca. esearyernrcl 
1 aMczopidowfCB, 

UL Caa/lalniauas Nr. 7. T a l . 141 - 82. 
*edluc ttaret oureeracl: uL Cetklnlana 43) 

Przyfsaaj* ad «odz 8—10, 12—2 1 5—8 
w niadziaia 1 świata 9—11 rano 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR ' 

n , W 0 Ł X 0 W Y S K ! 
Cegielniana Nr 4, ;,'.•.»" 

Spec BH.tr. chotób skórnych 
i wcnasrycsaych. 

Lacsesiat l ampą k w a r c o w ą . 
fc.lektrotera.pja. 

rzyjmul. od (. 8—2 prz.d pot. i ed 5—9 wlasz 
W ai.dzit i . i iwt.ta od fodz 9—1 
Dla oań oddzielna poczekalnia. L>r, Bied. 

Z. RAKOWSKI 
l l - g o Listopada 9. TeL 127-81. 

Specjał sta chorób n izn , nosa, 
gardła 1 płac. 

Przyłowie ed \2 — 1 1 9 — 7. 
Od 10—U i ~a a—s w Laaaalcr Zgl.r.ka 11 

Dr. j H j K Ł Ł E R 
ipaeialitta chorćb zkćrnych i waaaryałarah. 
UL NAWROT \ r i TeL 17«-8!». . 
HrzyJmaki do 10 rano 1 4 — 8 wiecz, 

-V niedziela 11 — 1 (XT pol Panią 4 - 1, 
Dla nlezamoinych CENY LECZNIC. 

L>r, Bied. 

Z. RAKOWSKI 
l l - g o Listopada 9. TeL 127-81. 

Specjał sta chorób n izn , nosa, 
gardła 1 płac. 

Przyłowie ed \2 — 1 1 9 — 7. 
Od 10—U i ~a a—s w Laaaalcr Zgl.r.ka 11 
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motnicy na usługach nauki 
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 1 ̂  Ooserwatorjum uczonych 
ch wydziałach pW1 J " 0 c a * oberży Gripp, przy bla-
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irojcniowej pier*% 
ił minister Załesk* 

^ « mozolnie piąć. się pod 
ł L , 0 . 6 ' ' m°żliwic zabezpieczona 
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"'twa lawin. 
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jskowych. Nuste^>l,', 
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francuskiej tezis 
ówności zbrojeń & 
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2) zniesienia & 
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jakie 
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jSt- ' l ska 
,«moii';;.^;Mkich'sii";k;M;; 

przepaście. Trzeba 
,..ać uwagę 

ukaz używania Jj**wyz *'C. , U ' Z ' . e ' M , ; " ' f ' . i pokona 
erjologicznej, ^^j t j , j p '""•" "'''możliwością, 
>dow; 
irony 

„ K . W . . . O J , - " j , * * - ^ "a /.boc/.u południ" went, je 
ych w f U H śnieg miejscami zamienił 
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0 n M Z C m P»vbyci« odda 
"ji Hymana. o ^ T J 1 ^ powrotną drogę, «mol 

dynku znajduje eię przybudówka — blok­
hauz, mieszczący przyrządy meteorologiczne 
Poniżej znajdują się pomieszczenia mieszkał 
ne a z prawej strony 

słupy radjostacji. 
Latem obserwatorjum ukazuje szereg 

platform i tarasów, lecz obecnie wszystko 
jest pokryte śniegiem — masami śniegu, cał 
kowicie zacierającemi kontury gmachu. 

Z blokhauzu do domu mieszkalnego pro 
wadzi korytarz podziemny, o ścianach, po­
krytych szronem. Używa się go nocą, w cza­
sie burz śnieżnych ,a także podczas więk­
szych opadów śnieżnych, gdy śnieg sięga do 
pasa. 

Wnętrze budynku ma charakter niemal 
klasztorny. Okna znajdują się tylko z połud 
niowej strony ,a przy każdym z siedmiu o-
kieu 

stoi biurko. 
Nuwprost każdego okna znajdują się drzwi, 
prowadzące do laboralorjów, jadalni i poko 
jów sypialnych. 

W stosunku do drzwi wejściowych odno 
si się wrażenie, że jest się na parterze domu, 
gdyż ostatnie okna są całkowicie zawalone 
śniegiem. W rzeczywistości jednakże jest 
to pierwsze piętro, właściwy parter, miesz­

czący kuchnię, spiżarnie i pomieszczenia go 
spodarskie, jest całkowicie ujęty w kleszcze 
śniegu. Piętro z parterem łączą kręte scho­
dy. Mury domu są 

.metrowej grubości. 
Dziwaczne i ciężkie wrażenie sprawia szerzą 
cy się wszędzie ucisk śniegu. Jedna tylko 
sala na parterze, mieszcząca akumulatory e-
lektryczne .częściowo jest wolna od śnieżnej 
nawały. Balkonowe jej okno nie jest zasypa 
ne, dlatego, że na tym rogu silny wiatr usta­
wicznie zmiata zaspy śnieżne. 

Otwarte drzwi balkonu tej sali odkrywa 
ją widok niesamowity: jeden tylko zlodowa 
,ciały stopień, a pod nim ziejąca, śnieżna 
j.rzepaść o nieskończonej zda się głębi... 

Mai. 

Rcumatycy i cierpiący na bóle nerwowe winni 
wc własnym interesie natychmiast wypróbo­
wać znane ze swej skuteczności tabletki Togal. 
Togal bowiem nietylko uśmierza najsroższe bó­
le, lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki 
chorobotwórcze. Nieszkodliwe dla serca, żołąd­
ka I Im.ych organów. Przeszło 6000 lekarzy wy 
raziło swe uznanie dla skuteczności dzjatania 
Toftalu. We wszystkich aptekach. Cena 2 zt. 

R o z p a c z l i w y c z y n k r ó l a h u m o r u . 
Smutne życie wesołka. 

Tragedii pajaca, człowieka. którv 
wobec publ czności musi przywdziewać 
maskę wesołka, choć w duszy jego sza 
leje wicher, burza rozpaczy i boleści — 
od czasów operv Leoncava'la „Pajace" 
— stała sie tematem niemal oklepanym 
i prawie — literackim... 

A jednak życie świadczy, że tego 
rodzaju tragedie istnieją Cia&le i nie sa 
tylko szablonowym 

rekwizytem literackim... 
Oto historia, o której rozpisują sie obe­
cnie dzienniki angielskie... 

Znanym w Anglii komikiem, cieszą­
cym sic znaczna popularnością bvl 46-
letni artysta dramatyczny Karol Rcn-
thers. jeden z najwybttn ejszych akto­
rów angielskich. Obdarzony wyrazista, 
mimika oraz wogóle dobrcmi warunka­
mi zewnetrznemi 
posiadał ponadto wybitny talent humo­

rystyczny. 
to też już samo jego pojawienie sie na 
scenie budziło salwę wesołości... Pa­
trząc na Bcnthersa. słuchając jego nie­
frasobliwych żarcików i dowcipów, tru 

x:o 

dno było przypuścić, co kryje sic w KK 
biacli duszy tego naprawdę nawskroi 
nieszczęśliwego człowieka... 

i nagle zdarza sie fakt niespodziew-.".-
nv... Ów wesołek zawodowy pozbawia 
sie życia wystrzałem z browninga... 

Cóż sie stało? Co skłoniło króla hu­
moru do tak rozpaczliwego kroku? 

Odpowiedź na to daje list. który 
Beiithers skierował do redakcji jednego 
z dzienników londyńskich, tłumacząc 
przyczvne swego samobójstwa... 

„Jestem człowiekiem bardzo samot­
nym i nieszczęśliwym— pisze tam 
Bcnthers. — Nikt w życiu nie odniósł 
sie do mnie z prawdziwa miłością lub 
choćby nic-kłamanii życzl iwości i sym­
patia... Lubiano mnie. 

edy bawiłem tłum... 
Moje żvc:e wewnętrzne nikogo nie ob­
chodziło... Dlatego postanowiłem odo-
brać sobie życic... Mam sław ę i ma.ir;-
tck... Lecz cóż mi z tego? To jeszcze 
szecześcia mi nie dało...'' 

Tragiczne samobójstwo sławnego 
artysty wywarło głębokie wrażenie. 

6 0 - c i u c i e m n y c h m u r z y n ó w 
skazano na k a r ę śmierci. 

S p o r t e g z o t y c z n e g o c e s a r z a . 
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Cesarz Etjopjj Selassi I strzela z zamiłowaniem z angielskiego karab.nu maszyno, 
wego, który został mu przesłany w podarunku od fabryki dostarczającej broń dla 

abisyńskiej armji. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

Niezwykle okrutny wyrok wydały są-
dy angielskie w Nairobi, we wschodniej 
Afryce w sprawje przeciw członkom kra­
jowego szczepu Wakamba, 

oskarżonym o zabójstwo 
Sprawa ta należy do najbardziej sensacyj. 
nych, jakie rozstrzygano w ostatnich kil­
kudziesięciu latach w kolonjach angiel­
skich. 

Wśród szczepu Wakamba, którego człon 
kowie wierzą jeszcze święcie 

w istnień e czarów 
i w moc nadprzyrodzoną swych wróżów 
żyła kobjeta, uchodząca powszechnie za 
czarownicę i cieszyła się jaknajgorszą 
sławą. 

Nic dziwnego więc, że gdy zachoro­
wała ciężko żona jednego z Wakambów, 
wjnę przyp.sano owej kobiecie, którą przy 

prowadzono do chaty, gdzie leżała chora 
i kazano jej odczynić „urok". Czarownica 
podobno spełniła rozkaz, ale „odczyniła1' 
chorobę tylko w polowie. Wobec tego wy 
prowadzono ją przed osadę i wszyscy 
członkowje szczepu rzucili sję na nią, bi­
jąc ją kUaimi. „Czarownica'' pod razami 
swych rodaków 

wyzionęła ducha. 
Tak przedstawił tę sprawę przywód­

ca szczepu, który również znalazł się jako 
oskarżony w sądzje w Nairobi. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd po 
pełnił okrucieństwo, zgoła nie licujące z 
godnością białych ludzi, sikazując 60 ciem 
nych murzynów na karę śmierci za zabój-
stwo owej czarownicy. 

Poza tem 10 chłopców niżej lat 16 sk» 
zano na dożywotnie ciężkie roboty. 

-x:o:x-

Z b r o d n i a w ł a z i e n c e . 
O b ł ą k a n y murzyn odciął g łowę córce lekarza . 

W więzieniu amerykańskiego miasta 
Beilofonte przebywał 37-letni murzyn Fred 
Collins, skazany za morderstwo na karę 
20-letniego więzienia. Collins przesiedział 
już la^ kilka i był uznany 

.za spokojnego war jata 
do którego nie stosowano ścisłego rygoru 
więziennego. 

Pełnił on przytem obowiązki kucha­
rza w domu lekarza w.ęziennego Hidkoc-
ka i dzięki temu miał zupełną niemal swo 
bodę ruchów w obrębie zabudowań wię­
ziennych i w każdej chwili mógł dostać 
się do domu, zajmowanego przez lekarza. 

Onegdai stalą się rzecz straszna. Col­
lins, przyszedłszy do domu dr. Hickocka 
niespostrzeżony prze domowników, 

wtargnął do łazjenki 

gdzie w tej chwili przebywała 2-letnią cór 
ka lekarza, Betty. 

W nagłym przystępie szału murzyn 
rzucił się na nią, dopuścił się na niej gwał 
tu, a potem poderżnął- jej gardło przynie­
sionym z kuchni nożem, tak dokładnie, 
że głowa odpadła od tułowia. 

Następnie Collins wyszedł spokojnie 
na dziedziniec więzienny, udsł się do kan 
celarji i doniósł o wszystkem dyżurnemu 
urzędnkowi. 

Został natychmiast osadzony w celi, 
potem z zachowaniem jak największych 
ostrożności wywieziony do innego więzie­
nia; grozi mu bowiem niebezpieczeństwo 
lynczu ze strony tłumów, z chwilą gdy o. 
kropny je jo czyn dojdzie do wiadomości 
publjcznej-
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runkach powierzać naczelne dowództwo 
wojsk sowieckich cywilowi. Ale zignoro­
wano jego przestrogę. Zwyciężtki gene­
ralissimus sowiecki dostał dymisję j za­
stąpił go dureń Trocki. Naturalnie 
wszystko wzjęlo w łeb. 

— O, i bardzo — potwierdził dobro­
dusznie Rupert. 

— Sowietom sprawiono istną rzeź. 
Po ich'stronje ani jedno działo nie chro­
niło Piechoty, a n i jeden szwadron nie 
ochraniał dział. Bronili się na pozycjach 
nie do utrzymania i atakowali pozycję 
nie do wzjęcia bez pomocy artylerji. Po 
stronie polskiej wszystkie rodzaje bro. 
ni współdziałały w idealnem porozumie­
niu. Polska strategja była bez zarzutu, j 

— Czy Trocki nie miał żednego do­
radcy — żołnierza? 

— Nie chciał słuchać fachowców. 
I Miał swoją teorję, że żołnierze to są si-
\ łq rzeczy zakute głowy, i że armja, do­
wodzona przez sztab, złożony z cywil­
nej inteligencji, pokona z łatwością każ­
dą armję, dowodzoną przez zwyczaj­
nych generałów. 

— Myślałem, że tylko H. G- Wells i 
niektórzy korespondenci wojenni tak się 
zapatrywali na tę sprawę — zauważył 
poważnie Rupert. 

Irlandczyk wybuchnął tak zaraźli­
wie wesołymi śmjechem, że Rupert za­
wtórował mu wbrew sobie samemu. 
Wogóle Brady lubił dużo mówić i terko­
tał jak karabin maszynowy, nie okazu­

jąc najmniejszej rozerwy. Widocznie 
albo mu powiedziano, że może Ruperto-
wi ufać, albo też powodowały nim ja­
kie inne względy. W każdym razie roz-
&trząsał zagadnienie wyprawy, włącz­
nie do zaangażowanych ludzi i metod 
postępowania, jak nieodpowiedzialny, 
wesoły młokos. Rupert słuchał zdumio­
ny. Ale zdumienie jego nie miałoby gra­
nic, gdyby wiedział, że ten niepozorny 
gaduła był jeszcze bardziej zatwardzia­
łym mordercą niż sam Gardstein. 

ROZDZIAŁ X I . 
Pociąg opuścił Exeter, ostatnią sta­

cję przed Plymouth i Rupert, przerywa­
jąc monolog towarzysza podróży, zapy­
tał go po raz drugj. 

—Skąd pan wiedział, że ja jestem 
von Falberg? 

— Powinien się pan dowiedzieć wię­
cej szczegółów o naszej ekspedycji — 
odparł Brady. — Potem, w Devenport, 
może już nie będziemy mieli czasu na 
rozmowy. Po pierwsze, wylało się trochę 
oleju palmowego- Nje ulega wątpliwo­
ści, że zdobędziemy tę '°dź podwodną. 
Ani policja dokowa, ani wartownik, nie 
przeszkodzą nam w robocie. Cala rzecz 
zależy od tego, czy uda sję nam wypłynąć 
na morze. Pan powiedział Gardsteinowi, 
że motory będzie można puścić w ruch 
dopiero na pełnem morzu, bo inaczej o-
budziłibyśmy cały port. To znaczy, że 
będziemy musieli wyjść z portu na silni­
kach elektrycznych. 

— Czy to znaczy, że przekupiliście 
poljcję dokową i wartownika. I że oni 
wiedzą, o co idzie? 

— Policja nie wie. Przypuszcza ty l . 
ko, że szykuje się mały szmugielek. 
Bądź co bądź udobruchanie granato­
wych djabłów kosztowało nas przeszło 
pięćset funtów. 

— Widocznie nie brak wara pienię­
dzy. — zauważył komandor^ 

— Hj i i ! Naszyjnik Aronsonowej 
przyniósł nam osiem tysięcy funtów, 
dze finansujemy wyprawę. Co to były za 
perły! Cha, cha! Wspaniale! Mamy o 
panu wielkie wyobrażenie, komandorze 
Winsley. 
Sprzedało go się kawałkami. Za te pienią 

Rupert spiorunował wzrokiem dobro­
dusznego Irlandczyka, który zareagował 
na jego gniew miłym uśmiechem pozba­
wionym cienia ironji. 

— Jakeście sobie poradzili z warto-
nikiem i jakeście się dowiedzieli, kto bę­
dzie na posterunku o tej godzinie? 

— O, to nie była moja rzecz. Gardstein 
jest zadowolony i to mi wystarcza. 

Brady powiedział {o szybko i nerwowo 
i zaraz zmienił temat. Przez dwadzieścia 
minut zabawjał Ruperta opowiadanem o 
swojch donżuańskich wyczynach. Z tego 
co mówił wynikało, że cieszył się szalonem 
powodzeniem wśród kobiet i że był w sto 
sunku do nich zdradziecki i okrutny. Opo­
wiadał dowcipnje, ale z tak absurdalnemi 
przechwałkami, że komandor uznał go 
w duszy za głupiego blagiera. Później do 
wiedział się, że Brady rzeczywiście pocią 
gal kobiety nieproporcjonalnie do swego 
wyglądu i że odpokutował jeden swój pod 
bój w więzieniu., gdyż znalazła się zawie 
dziona ofisra, której nie zabrakło odwagi 
żeby pociągnąć swego wybrańca do odpo­
wiedzialności sądowej. 

— Mam nadzieję — przerwał Rupert, 
znudzony fanfaronadą Irlandczyka — że 
parę wystrzałów w powietrze i łagodna 
przestroga tow. O' Rourkego skłonią 
Collosamtę do ustępstw. Nie wiem, ja« 
pan się na to zapatruje, ale ja chciałbym, 
żeby się obeszło bez rozlewu krwi. 

— Ja się tem nie przejmuje — odparł 
Brady. — Za pierwszym razem krew ro­
bi paskudne wrażenie, ale potem się czło­
wiek przyzwyczaja, jak do wszystkiego. 

— Widzę, że ma pan doświadczenie — 
zaśmiał się Rupert. Myśl o tym dobrodu-

sznym, niepozornym człowieczku w roli 
zawodowego mordercy wydała mu się 
śmiesznie niewiarogodna. 

— Byłem prawą ręką 0'Rourke'go w 
Chicago, a potem w Nowym Jorku — 
rzekł pompatycznie Brady. — Później do­
stałem kuszącą ofertę do Irlandzkiej Ar­
mji Republikańskiej, w której służyłem w 
randze pułkownika. Ja i kilku mniej z:n-
nych „zawodowców" irlandzkich ze Sta­
nów nauczyliśmy rodaków sztuki zabija­
nia — ale mieliśmy pojętnych uczniów. 

— A potem co pan robjl? — zapytał 
niedbale Rupert, nie starając się wcale 
kryć ze swojem niedowierzaniem. 

— Przez pewien czas pracowałem w 
Belfaście, ale później musiałem wynieść 
się stamtąd z powodu brutalności Orango 
menów.. 

— Cóż oni takiego zrobili? 
— Wydali prawo chłosty na ludzi 

schwytanych z bronią w ręku! Niech pan 
sobie wyobrazić! Coś podobnego! Nie, ja 
mogę wszystko przebaczyć oprócz brutal­
ności. Ja i moj przyjaciele opuściliśmy 
Belfast bez straty czasu-

Rupert spojrzał na niego za rdziwie 
niem. W głosie i twarzy Brady'go objawj. 
ła się nagle prawdziwa furia, jedyno na­
prawdę uczucie szczere, z którcm sft do 
tej chwili zdradził i to przejście cd $lapiej 
pyszałkowatej afektr.cji do m«rucrc*.ej 
pasji było tak niespodziewane, że r.ż prze. 
rażające. Ale opryszek opar.ował siń pra­
wie momentaln e j tylko jego twarz za. 
trzymała na kilfon chwil siczeguby wy. 
raz przypominający jadowitego \v*£?, ,%t 
tującego się do skoku na uj«trooną oi,a 
rę- Komandorowi przeniknęła myl! , te £C 
widocznie niedocenlł i przeszło go mimo. 
wolne drżenie. Ale zaraz rcz«WSisnią{ się ł 
zapytał: 

— A po opuszczeniu Ber?**;'.; 
— Potem wstąpiłem do z\vią>sk», k*ón 
go szefem jest Garstein. (D. 
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ZYCIO WARSZAWY W KLIKU 

Odbylo się pierwsze zabranie fachow­
ców 'tiuzycznych w sprawie utworzenia 

rszawje towarzystwa przyjąć,ół Ope 
\v. Celem tego Towarzystwa ma być akcja 
s;*v»»czna w kierunku popierania artysty 
smych poczynań stojącej na wysokości za 
- .ia Opery stołecznej przez zrzeszoną pu 

'.iliczność opert>vvą. Po wygłoszeniu refera 
tu przez prof. Ramułta, k.erownjka organi 
zacji Centralnej Opery polskiej, wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja, wskazująca na 
wielkie zajntetesowan.e się fachowców 
omawianym projektem- Zabrani wypowie­
dzieli s.e za powiększeniom przyszłego ko 
nitetu organizacyjnego Towarzystwa, pro 
<ząc inicjatora, aby w naibliższych dniach 
/apros.ł szersze grono fachowców i melo-
nanów na zebranie otganizaeyjne celpm u. 
tworzenia Tow. przyjaciół Opery w Wj i -
I t i w j a . 

* * * 
Miejskie biuro pośtednictwa służby do 

M _j stwierdziło w ostatki ch czasach 
/.naczną itość ziedukowanej w Warszawie 
jhiiby. Te doniy. w których trzymano po 
kilka osób służby, zadawalają się obecnie 
iedną '-biżącą. W wielu gospodarstwach 
skasowano zupełn.e służbę domową. Do 
bjura codziennie zgłaszają się służące z 
prcsłią o interwencje u pracodawczyń w 
-elu pozostawienia służącej na miejscu. 
N ektóre służące zgadzają się na obniżenie 
najskromniejszych płac. Do biura wpływa 
coraz mniej zajiotrzebowań na służbę do­
mową. Wychodzą* z założenia, że przede. 
wszystkiem należałoby pomóc służącym, 
ZOrtiaszkałym w Warszawie, biuro zupeł­
n.e nie pośredniczy przy znalezieniu pracy 
i'a dziewcząt, przybyłych z poza Warsza­
wy. 

Pod kierunkiem reżyserskim dyr. Emi-
Chnlicrskiego odbywają sie pełne próby 
-ic-ne z ,Don Carlosa" Główne role mę 

rrają- JuMusz Otrywa (Don fsr-
i-jzef Węgrzyn (Posa), Ludwik Sol­

ski (Król Fi l i r ) , Artur Socha (książę 
A , ł N i ) , łan Szymański (lnkwizvtor)', Mic 

a w Myfzk ewicz (Domingo), )?os4a-5 
k,ó'owej, k|órą ostatnio w „Rozmaitoś­
ciach*' kreowiłfi Mart? Przybylko-Potockn 
— r-'warza obecnie Marja Malirka. Rolę 
Ebo1., grała wówczas Helena Marcello-P^ 
liński. 

W razie wyjazdy dyr. Ludwika Sołukie 
go na występj do Wioch z Emmą Gram. 
'n \ - słynna tragiczka włoska zawitaj-
bj ..aatępnie cV» teat-ru Narodowego. Był­
by *o początek artystyczny wyrnjany pol­
sko-włoskiej. 

Teatr im. Stefana żeromsk ego na żoli 
BOF&I pozostający pod kierownictwem I r t 
ny ?. .Iskiej i l'va Głąila przygotowuje je­
dlin l najwesc!szvch kamedjj Aleksandra 

\RY Gwałt u co się dzieje'* 

W wynku kilkudniowych Pertraktacji 
OH na podstawie rządowego orzeczenia 
arbitrażowego, w okręgowym inspektora­
cie pracy nastąpiło podpisanie nowej umo 
wy zb orowej w przemyśle drukarskim 
(gazetowym) w Warszawie. Nowa umo­
wa ustala stawkj płacy. wyŚStynM pracy 
reguluje spraw° urlopów oraz wprowadza 
czas pracy do 5 dni w tygnHnirj I odda 
r.i^m "CostałeTO czasu pracy bezrobot­
nym Naigól płace uległy pewnej redukcji 

Ż o n a z a b i ł a m ę ż a 
t łuczk iem do k a r t o f l i . 

Z Torunia di 1 1 1 2 9 : 
W loku ' ,0 * « t mu robotnika Donda. 

skm;.-i>. który \ ićcil do domu w stanie p t j j 

cj rn , p c w n l c ł e •>• ,«czka. Dondclski unito 
u . i ł ml. RT.\R żom, krzesłem, lecz ta ostatnia 
l.lori ,l j.on -initIi r \n z pierwszego "lałżeó 
-iwa A l o j z * , rurka Marta i niejaki Pentkow 
» ' * i - - uderzała sł.ego małżonka tłuczkiem 
id z»it . ' .ukow w <.iowę jiowodując 

; vv. > >« < ie czaszki. 
f)oml>ł-k' a t ń ? r-ziony do szpitala, zmarł 

zaś niii-ł^miKa p ..o j I i.I uczestnicy bójki 
śr.u.ęii pize-d .i,;fin 

V\ pieiws/.ej ui-kancji Dondelska zasądzo 
na >• >t-1,1 fj i>a 1 0 la więzienia, Pentkowski 
na 1 rok. A-e-zy na ' miesięcy, zaś córka na 
? m i"e«r- wicz • i - iu. 

No ikutrk v tłumego sprzeciwn ze stro 
ny Dondelskiej, odbyła się przed Sądem Ape 
lae» iij"in »• l i u 1.1:1 rozprawa, w wyniku 
klórei srd iej krre 1 mniojsz\ł do 1 roku wię 
zienia zaś pozostałych uwolnił. 

K R A T E C Z K l . 

CUCHNĄCA SZYNKA. 
Z g i e r s k a a w a n t u r a . 

Jak wiadomo mvm wszystk m znajo- Iny obiadek trwał „zaledwie" cd 2-ej po 
mym, przyjaciołom i wrogom, łubie jeść. | połtiunui do w n*)cv). bvla przemiła 
Już taki jestem. Owszem, dusza duszą, ] i przcuosctnna pani Julja. radusme sdo-
marzcna m a r z L i i i a m i , p vkne sny i idee; biadająca na pustoszejące talerze, oól-
PÓwnieĆ, alu przedewszystkiem papu. 

Obłąkana w stroju cl 
T a j e m n i c a p o d e j r z a n e g o o s o b n i k u 

Przecież c/.lowick. który nie będzie jadl 
nie bedzi mógł jako trupek rozmyślać 
0 duszy. Wprawdzie ktoś powiedział że 
„człow ek nie poto zvje. żeby jeść, ale 
ja dodałci.i „tylko poto. żebv dobrze 
zjeść i wyp ć''. inni powiadają, że czło­
wiek lylko poto je, żi.bv żyć. Uważam 
że jest przeciwnie: żyje poto, aby jeść-
1 calv świat potu ierdzi to samo. Wszyst­
kie wynalazki, wszystkie wvsilki naro­
dów, daza do tes:o. bv lud/kości zapew 

miski, salaierk;. talerzyki, butle, butelki 
i butelczyny bvla prześliczna o fitrlar-
nycli oczach pani lądwtga. bvł ..Wies­
ław sanioimk'' bvł wspaniały prototyp 
doskonałej komedii angielskie! .Hau -
Hau" bvla pewna oirnista 1 wesoła bru­
netka, której imienia niestety nie pamię­
tam. bvł len i ów. słowem było wesoło, 
radośnie, alkoliolicznie zacnie i — bvly 
lance. A w tvch tańcach cud. Jakiego 
św ;a' nie widział tańczyłem ia. Tańczy­
łem pierwszy raz w źvciu. tańczyłem 

nić jedzenie. Konieruieie rolne i nie-rol- j nie wiem co. trdvż nie znam nazw tych 
ue. kweslja bezrobocia, wszystko to spro 
wadzą sie do sprawy jedzenia dla ludz­
kości. Nikt n e je 00 to. abv żyć. To nie­
prawda. Wszyscy żyjemy poto. abv jeść. 
Radio wynaleziono poto. żeby ludziom 11-
pr7vjcmniać chwile spędzane przy stole. 
Wprawdzie ja tego nie lub e. ale sa lu­
dzie. kiórvm muzyka przy trawieniu 
sprawia przyjemność. 

Z powyższych względów 7. zadowo­
leniem przyjąłem w tvch dn ach do wia­
domości fakt że mój przyjaciel, człowiek 
niezwykle zacny, amator kiełbasek my­
śliwskich, rydzyków z rusztu 1 innych 
mądrych kombinacyj kulinarnych obcho­
dzi swoje srebrne wesele. Możecie sobc, 
drodzy czyielnicy, wyobrazić ile wszyst 
kiego zjadłem. Zjadłem 8 podwójnych 
poroyj. to były same poematy, sonety, 
to był szczyt poezji! A trunki! Bvla czy-
s'a. była starka. b\la wiśniówka. bvł ja­
rzębiak, były konjaki. I, co również jest 
bardzo ważne, przy stole siedziało to­
warzystwo niezwykle miłe. zgrane i we­
sołe. To też piło sie i iadło z podwójna 
rozkoszą, l iy lo czterech Stanisławów, a 
wiadauip.,ie każdy Stanisław,,sam jeden 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Anna Herc, 24-letuia, nieco upośledzona 

na umyśle, skutkiem niezgodnego pożyciu 
swycłl rodziców, zamieszkałych w Bydgosz­
czy, pozbawioitij zOblała zupełnie Opieki lak 
ze za uale-„iue odiluno ją przymiiHowo do 
domu wychowawczego w Kamieniu. Po kii 
ku latach zbiegła i udała się do Poznaniu, 
-..il/.ie ukrywała się pod przybruuem nazwi­
skiem Schimmer. w Poznaniu poznała jakie 
goś osobnika, który przedstawi! się je j jako 
Szymczak, zamieszkały w Zbąszyniu. 

Osobnik ten namówił ją, 
.ABY się PRZEBRAŁA ZA CHŁOPCA 

i pojechała z nim. Dziewczyna pozwoliła so 
bie obciąć włosy, poczem przywdziawszy peł 
ny strój chłopięcy, udała się z rzekomym 
Szymczakiem do Zbąszynia. 

Tuta j Szymczak powiódł ją rzekomo do 
swego mieszkania, gdzie wraz z nim przeno 
cowała. 

Następną noc zaprowadził ją do nieja­
kiej p. Jaskii l - ' iej , przedstawiając rzekome 
go cliłiipen jako swego krewnego z Niemiec 
i prosił dla niego o nocleg. 

Dziewczyna pozostawała przez kilka dni 

w Zbąszyniu, a każdą 
dziej, wprowadzając W 
udzielali gościny. 

Tuk umiała kłamai 
chętnie udziel 

W jednem miejscu jej się 
a mianowicie u p. Wodjj 
je j wiary i wyprosił ją tĄ 

Gdy — juk twierdzi 
czaka szukała wieezoi 
nią na nocleg .zabłądzi! 
kiś strych, gilzie ją zai 
dnia rano została przyi 
przez mieszkańców doi 
ny zło«l-'tc{ nnn w rc( 

I rzetran porti wuno jl 
idzie spodziewała się odi 
jeorak jak stwierdzi .10 •! 
eiee wyjechali, nie ui:iiloO*| 
,!,.[ •ulol.iiie Jo ? emieeJł 

Zoslala ona 7.-itizvinafll 

erykanskie 
O l i m p i a d a a 

łgodnia toczą się bezkrwawe bo, 
Ibnpijskie. Ma>a mieścina gói 
»tid stała się centrum zainteresi 

świata. Przez cały dzień bez \ 
"ttacb telegraficznych i na fal 
% na wszystkie strony Świata 

tysiące depesz 
przegraną lub zwycięstwo, 

ae lub radość. 
ejczycy nie są zachwyceni ani t 
mu ^nastrojem sportowym'' par 
Jlimpjadzie. Amerykańskie met 
''lei- ie do zagadnienia sportu 
«. Europejczykom przywykłym 
ojalnej walki i bardziej kultu 

i rowania. 

1 0 - . 1 M 
hoiK | j aiiii 

S1 • i... , .••, w 
Ustalą to zup 

Wykryc ie wiejskiej 
A r e s z t o w a n i e f a ł s z e r z y p i e n i ę d z y . 

sam jubilat. Bronisław. Wśpan ajv. dtim-
nem a zadowolonem okiem spoulądajacy resz-tu. 
na ledwo dyszących już gości („skrom-

nożnych irimnastvk. Moia limśc wa tan­
cerka, które w niebie ten dobry uczynek 
zostanie zapisany na dobro, udawała, że 
może ze mną tańczyć, ba. oświadczyła 
nawet, ie tańczę „wcale - wcale'' co do-
biłn-c i wyraziście dowodzi jej trołebie 
go. litościwego serca Tańczyłem poci­
łem się. odpoczywałem, znowu tańczy 
lem i — w rezultacie zanomntałem. że 
czeka mnie codzienna .krateczka". do 
której już przecież nawyższy czas przv-
ctapić. 

SZYNKA. 
Antoni IWkulski. zamieszkały w Ło­

dzi, wybrał sie na święta Bożeiro Naro­
dzenia do swych rodziców w Zirierzu. 
Matka Mikulskiego, ujrzawszy jedynaka, 
nakryła imponujący stół j wyciągnęła ze 
spiżark' wielka szynkę. Ale wydobycie 
tei szynki na światło dzienne ujawniło 
fakt bardzo smutnv : szynka bvła zepsu 
ta i cuchnęła nieludzko. Mikulski oburzo 
nv I zawiedziony w swych szynkowych 
nadziejach pobecrl do rzeźn ka. od któ­
rego pochodziła szynka, do Jana Miksa 
mianowicie i pobił eo 

Sad. (JnKl/.ki skazał Antoniceo Mikul-
sktetro, mścić ela niewinnej szrnki. Błta> 
zał ria" 30 złotych grzywny lub 6 dni a-

i z którego p r a w d o p o d e b m c ^ ^ ^ * 

Jerzy Krzeckl. 

W y g r a ł pan 1000 dolarów! 
Interesy pomysłowego agenta. 

Z Wi lna donoszą: 
Z pole- • ma u l . n l / śledczych został aresz 

towany niejaki St. Pawłowicz, zamieszkały 
przy ulicy Majowej nr. 16 podejrzany o do­
konaniu szeregu 

oszustw dolarowych. 
Pawłowicz był w swoim czasie agentem 

krakowskiego Danku Kredytowego i sprze­
dawał dolurówki. 

Przed kilku miesiącami straci) posadę, 
leez na- strucił zarobków. Przezorny Pawło 
wieź zuwczasu zanotował u siebie szereg na­
zwisk klientów Runku Kredytowego i nume 
ry nabytych przez nich obligacyj dolarów-
kowych i... odwiedza! później kolejno swych 
byłych klientów i oznajmiał im radosną no 

winę, ie na dolarówkę, która znajduje się w 
ich posiadaniu pudła wygrana 

500 czy leż 1000 dolarów. 
— zależnie od fantazji oszusta. Uradowany 
klient niezwykle uprzejmie przyjmował zwiu 
stuna tuk radosnej nowiny i chętnie zgadza! 
się wydać mu pewną sumę 100, 200 czy 300, 
z!, potrzebną dla załatwienia szeregu formuł 
i iu-i- i .związali)cli rzekomo z otrzymaniem 
wygranej. A ie oaiwwych nie brak interes 
pomysłowego agenta 

PROSPEROUAL WCALE NIEILE. 
Cóż z tego jednak, kiedy z czasem ma­

chinac je wyszły na jaw i Pawłowicz trafił 
do kryminału. W dniu wczorajszym przeku 
zuno go do dyspozycji władz sądowych. 

Z Płocka donoszą: 
Od pewnego czasu na terenje Płocka 

i powiatu płockiego zaczęły s.ę pojawiać 
falsyfikaty 5-zlotowych monet i bankno­
tów 2()-złotowycłv W związku z tean wła­
dze bezpieczeństwa wdrożyły natychmia 
s»owe śledztwo. 

Drogą wywjadów i obserwacyj płocki 
wy«i'/)a| śledczy doszedł niezbicie do prze 
kot.ania, że 
śc.ć się musi w okolicy Wyszogrodu. Nic 
też dziwnego że poczęto 

Bacznie obserwować — Wyszogród 
Jak się okazało, pi zypuszczenia były zur>el 
nie słuszne. W Wyszogrodzie podczas t a i 
gu wywiadowoon. wpadło w oko 2 osobni­
ków którcy kręcąc s.ę po rynku nal vii 
szereg drobi iafj''\. płacąc bądź 5 złotówka 
mi. radź banirnnami 20 zlotowe/mi. 

W pewnym momencie „kupujących' 
zatrzymano. 

Byli to 36-lctni Antoni Kluge i 19-letnj 
Bronisław Jeznach — mieszkańcy Choda 
chówka, pow. Sochaczewskiego. 

Dwaj i '"ftfi pod 

przedewszystkiei 
o....do lorach, 

po załatwia się i rozstrzyga z p 
businessu. Wystarczy wsp 

kwiatek jak „prośba" przezesa 
"nzacyjnego — dr. Dewey'a, 
•>$ do trenującycii oczków i 
7 ńę oszczędzali w czasie ćwic 
na treningu pokażą co umie, 

t nie przyjdzie na zawody. 
»te europejscy wzruszyli rami* 
handlową interwencję — a p-

rTkluczono z grona sędziów sp« 

olimpijska także jest M p « T 
jdekawsze zawody hokejowe, 

kraju gromadzą d z i a t k i t 
Przychodzi po kilkaset lub... 
o«ob. Natomiast 

na treninji 
P^h tłumy. Dlaczego? TSo bo 

Podcz-ns rewizji W1* 
znale/ ono: przy z.pacMB 
knot 20-zloto\vy oraz 2 ' r" 
5-złorowe. 

Natychmiast przepri 
w mieszkaniu Klugego t _ , - . u w w . -
wprost wyniki. M. i„. vy U , ł d e f ^ ^ V*™ 
szów służby śledczej WT>3W ° " 
złotowych i około 1 kj 

w w _ „,„ 
- 1 może się T 

noatoy wypadek T 
j.. -fon patrzy się tutaj z P u t 

i,\iv cyrkowego. Zapowiedziano 1 
różne przybory, * ^ f j e trzeba ezemś zapełni*. A i 

W moniencie k l ( . . y

 e e( joł*ecze towarzyskie, wypruwa 
rewizja mieszkań a K i"* AVi przemęczonych hokeistów : 
żtma I - t o i

 w y r;,r;!v) J T L ^ ' «odwala6n ciężki, wyc 
wpobliżu rzeki ( O l » a « ' k 

N a l e ż y p r z ; 8 f t V * % « ^ * . 
uiący m a t e r j a i - , « 

Trójkę 
. a a r e ^ t o w a n o i o s a d ź * 

£ : ° ^ u ś 

z w a ł a m i p1 

R o t m i s t r z i w a c h m i s t r z s k a z a n i n a a r e M 

Z Wił i ia donoszą:' " f 1 " ' 4 ' " \ 1 ' 
Ijł.uii 2.1 pułku "sfricjoilÓWani' w "BWW-/ 

weczi. koł«. V. iinj' biorąc piasek do wysypy­
waniu stajni, wykopali w ziemi ogronui; do! 
w formie tunelu, długości 10 metrów.a szero 
kości 2 do 3 metrów. Tunel ten na wiosnę u 
biegłego roku sial się grobem 

dwóch młodych ułanów. 
A rł.im po piasek przez szefa szwach -nu. 

wachmistrza Michnia' Skowrońskiego, nł.mi 
Toi. »sz Lemuński i Stanisław Borkowski, u-

l a r l y n i zwyczajem weszli do tunelu piaskowe 

.„.^uczony siroP tu 
f I tórz> pod z W 1 . IfcJ " Powyłssego, 
' " " ' " • i , „ a sm.erć. W*«O gier .portowych 

« - T w ! : ^ 

^ ^ ^ ^ ^ ^ 

czasową nienaganną sio 

omecz 
G o r ą 

_my w niedzielę dnii 
wkcja gier sportowych Ma 

, * Łudzi święto gier sport< 
i t e loty się piętnastomees 

* • wszystkich konkurencja' 
"formują, prr.eciwko 15 di 

^^ystąpią następujące ze»P' 
l u R , Haokah, Resursa, Jutr 

w men 
grach sportów 

B O H A T E R S K I U C Z ^ 
u r a t o w a ł d w ó c h t o n ą c y c h . :M 

l iwskie dn 
C i e l i 

u r a t o w a ł d w ó c h t o n ą c y c h . 
Z Wilna donoszą: 
Na jeziorze Hozulja, gminy janowskiej 

pod ciężarem ślizgująeycłi się dzieci załama­
ła się jiowłoka lodowa, nuskutek czego wpa­
dło do wody 3-eh chłopców i 2 dziewczynki 

Zarządzona natychmiast akcja ratunko­
wa, w której uczestniczyli mieszkańcy pobli 
skiej wsi i ślugający się, zakończyła się po-

myslnit, bowiem nieja ki * X * * b v 1 , C Z n i e lodów 
17-leini „ . W , wyciągnął ' ^ I L ^ e z e j , ^ 0 ^ 2 ^ tr • arzy 

o".P- irn J^h Girnn. Zi:aows oraz jednego chłopca. ' ^ ' " r f C J ^ . K o n * * V" 1 

cych wyciągnęli włościan^- J***> ^ ^ U t a . 
lowauych 

Zebrani na 
urządzili bohaterskicm 
wację. 

brzegu A w i a 3 ^ 4 ( l : 0 , 0 : o , 0 : 0 ) | t j 
erskiemu ^ " ^ Przeciwnilk 

M 

R O B l - R T HlfcUDONNE. 

G Ą S K A . 

I udzie są orawie zawsze mniej clu-
Di niż sie nam wydają. 

Ułupota zresztą — mówiąc nawa-
sein — jest rzeczą względną, jak wszv-
jlkt) na świecie. 

Nie wdniac sie iednak na ten temat 
w dłuższa dyskusje powiem krótko, ze 
zawierając znaiomość z Amrele Pellc-
rm newien bytem iż trafiłem na cąske 

Nl brzydka coprny/dn. o cer/e śnie­
żno bałei ia^no - złotych ro/wichrzo-
n\ch kedziorfch. oczach wiecznie za-
d w oiivch i tiśmiichu ładnym, które-
n u > wielkie! uimv nie czynił... brak l i r o 

Po/owała artystom utrzvni!tiac w 
ir.niti rodziców swvcli. p'>J/c :-
Kiipców z uMcy Doudeauv ille. v: 

A.i-, J i i ieła w zamożniejszych domach 
..dzii in !i-iiwvch 

Od Jziew <iiej wi--c rant» natrą rrze 
y/użtoe. orzyh erafa wszelki-.- żaJtne od 
n et pozy — bvkbv nie nazbyt meczące 

I do mnie p'zvs.ia ink tjii tylu nnvc'' 
t''.!v pewnego dni-ł wydala mi się.n ;e-
f F r w n a n a i niezastąpiona — dlateg) 
mo;.e iż bvłem sam w sentymentalnym 
n:ti;trt'ju po ro'.stanu z kochanka — o 
Piis/c. »nv w ł iściwie nrzez kochankę 

•czyne c/.arną. jak tragiczka z 0 -
fl> . i iu 

Po tamtej — ta. jasnowłosa i b :ało-
lica olśniła mnie naksztalt jutrzenki po 
ciemnej nocy. 

— Jest luz względnie uczciwa — u-
pewniał mnie jeden z przyjaciół, do któ 
retro pa dziś dzień chowam adzieś w 
najtainiejszych zakamarkarh duszy nie­
co urazy — czv zostawisz dn-bne. czy­
sto tvsięcv franków na stole. n'e tktll * 
ci ani iednetro sous! I'nrzedzam cię tyl­
ko, że jest głunia. iak but. 

Bedac nod silnem wrażeniem An<r?l: 

nie jiyrócili.-m nairrmicis/ej u w a "i na o-
strzeżemc przyjaciela. Zdawało im sie 
bowiem, żc dzieweczka ta. dziecko i -
szczc nii-Udwie. od której jakrdvbv bi­
ły promienie oczyści i uszlachetni o<;zv 
moje. serce' i oa'cta!... 

— Byczo o pana! — orzekła Anecie 
wchodząc oo raz pierwszy do mojego 
mieszkania. 

To prawda że iak na artystę, apar­
tament liiinł-ni . .b 'Tżniski": ciepły, o 
k ;!ku antycznych nr b'r.ch. z poduszka­
mi, dywanami, łazienką i... wł ida na 
S 7 ó s t e m oie'rze przy nlicv Cartnncourt 
f?zccz prosta, iż elegancka moja praco-, 
wnia zaimnonowa<S mo-rła An"cłe no tv 
)u z :ninvch Z przeciągami i bez śladu 
komfortu, cdzfe pozowała Diany... z sza 
' :m na tamionach. 

— Nie tykam pana oczywiście — do 
dała zaraz w formie pytania. — gdyż 
pan musi bvć żonaty. 

— Nie! — rąbnąłem z nrejsca — I 
ż chwilą, kiedy przestąpiłaś pró- mego 

domu. tvś jego panią! 
— Celi! Blaga chvba l 
— Skoro ci mów e! 1 

— Dziwnie sie czuję t i ra j ! — mruk­
nęła rozglądając s:e zadziwionym 
sw\m wzrokiem po wszystkich katach 
--• ipki komfort!... Ne mam wrażenia. 

jes; m n artvs:v! 
—- Za koiróż mnie bierzesz.? Za Sa-

śmiejąc się. 
— mó-

— na mv Al. że Dan 
czuje sie /mu s/aiia. 

zt 

tvra? — spytałem 
— Niech sie oan nie obraza 

dalri powoli 
u taki Irkal. 
K bvm bvla u członka nsivtvi;u... 
prawda' Pozowałam u Pawła Cha 

Pan zna go?. 
Czy 

M;V- i h m : 

i pana tnain 
m-
tak t u I" do niego, 

tytułować? 
— Nie! Żadnych ceremorij' 
— Dobrze Postaram się przyzwy 

czp.ić. 
— Czy przvimuiesz go*ci 

nracy p — spytała no chwili 
podczas 

wahania. 
st nWł i -

wc 
— Chwała Bogu! Bo widz ;sz pa-

t rze i 
do gości ich wszakże— dość iesteś tnte-
,i"-ennv na to. bv zrozumieć, że krępu-
ia mnie. 

— Bad? spokojna! Mam parawany. 
— Ach' Parawany! Wiesz co zro­

bił Domergue? Zostawił mnie przez 
dwie i pól godziny naga za takim para­
wanem, podzas gdy omawiał z jakimś 

panem z wielkiego świata sprawę por­
tretu lego żony. Milv chłopiec, co' ' 
(idzie mam sio rozbierać? 

— W la/ience. jeśli chcesz. 
— Masz łazienkę? — zawołała pa­

trząc na mnie zdumionym i pełnym po­
dziwu wzrokiem. 

— Naturalnie. Dać ci kimono? 
-— Masz kimono? — spytała, otwie­

rając szerzej jeszcze oczy. 
— Pełna szafę. 
— Ach' Daj mi jedno! Będę udawać 

bogata d a m a ! 
Radość Angele tak mnie wzruszyła 

że nie zwróciłem żadne? uwagi na jej 
nietaktowna, dziecinna paplaninę. 

Przyszła do mnie 16 kwietnia i od 
tej niezapomnianej daty jest u mnie do­
tychczas. 

Nc jej nie mam do zarzucenia, po­
nadto, żc jest o dziesięć lat starsza, że 
blask osiemnastu iej wiosen przyćmił 
się nieco, ma już malutkie zmarszczki 
w kącikach ust, jest poważna, zrówno­
ważona i surowa dla innych kobiet 

Mówiąc o sob e lub o mnie. wyraża 
się zawsze ..mv", co robi na mnie wra­
żenie. jakgdvbv zaciskała wezcl. 

Znosi mój zły humor, nie widząc go. 
Kobieta Inteligentna wvkazałabv 

wiece) charakteru w takch wpadkach. 
Nie ufa mi. W zeszłvm roku chcia­

łem zaangażować dzieweczkę, którą 
spotkałem na placu PigaMe. jako model­
kę (Angele malowałem ze dwieście już 

razy chyba!). 4^'. t W l ^ h e z Zy2*d' 
- Po co? - spytała p ^ N e r n * , » Kuchowskiego i ( 

rając oczy szerzej n i ^ J ; z g r a n y m , lecs 
skoro masz mnie? 

przez 
z pieniędzmi? ^ • * c Punktu. 

Wobec takiego d i ^ l ^ l T i ^ ^ z i e 

w zespołem 
składzie: 

lecz 
zwyci i 

łem. Oczywiście! Ma1!1 

meć Ją będę do ś m i c r c i ^ ^ 
Kocham ją z prz\'Z^ fly 

tak sie wyrażę. Prow^ 
zarzutu Dba o moje ' 
doskonale na kuchni. 

Nie prosiła mnie ni 
ożenił z nią. ale werft 
waża tę rzecz za prz 6! 

Wiem również co 1 

mnie: f 

„Jaka go szkoda! ^ 
tej gąsce! Karjcra jeg°, 
świetniejszą. gdvbv nj^ 
na drodze swego żyC* 
żvje ze swoia modelka 

To wszystko D r a i f l 5 
zrobiła żadnego wvn a-
tu długo gadać? . & 

Kiedy wieczorem 
przv lampie podniesie 
spyta : . 

„W gruncie rzcczV • 
nieprawdaż? z tein s 3

r ^ i 
niem i zachw\t:-m w °\ fjfiw 
namiętnego dnia. gdv ^ ( r ^ ł d ^ % 
nrzekroczyła próg 
ka na ramieniu — 
że nie! 

Ta gąska!f 

1 C Z l Trzciński, 
Lisów 
Koci 

i>!»Wai 2 e b r a n i e ki łb Y V a l n P 7 i 
h,; s t / m n ' e k , u b u ! 

l > 4 a w * l 3 > Wybrano 
> ław W , a następuj: 

actaw ^ , p r e z e s (po raj 
^ TT ' ^eprezen, 1 
^ i r i C e i > r e 2 e s S t a n 

• Hejmann l 

0 c J y l y i w 
n a l o d o v / 

2-ej 
Ss 8 k i« o L ' o d o w i s k u „Jej., 
• S > « » . przez 3 

"stępującym P -

Pań, 
lazda sztuczna 
m ie8zana. Biejt 

http://ul.nl/


h i J U c 
osobnika* 

n i u , a każdą 
rowadzajuc w 
gościny, 
in iu la kłamał 
kętnie udzieli 
11 miejscu je j 
,-icie u p. W od] 
i wypros i ł ją TT] 

- jak twierdzi łaś 
ikała wieczorem 
"•log .zabłądził 
i, gdzie ją zaW 
» została przv< 
pszknńców doffli 
<•• . . . I . nnn w rę*)] 
ran port< wano j ' 
i l / . icuala się odnl 
ik stwierdzi .10 'sH 
r l i a h . nic \N i :i i łoił***' 
ne <*o ?' omie 
:i ona za l izym 

t u 

Spor t i . . . do la r y . . , 

e r j k a ń s k i e p o l o w a n i e » W J ™ * ™ 
Ol impiada z i m o w a przyniesie więcej 

« tocz, „ ę bezkrwawe boje o I P«-jąey mec, olimpijski, a p o » 
i*kie. M.»a mieścina gó ska ko w ciągli tego samego dni 

id stała de « » . " - 1 rzyskie. Uraczono tern i Polaków, ktor 

Igodni 
npijeki* Ma* 

się centrum zainteresowa 
świata. Przez cały dzień bez prze 

idrotach telegraficznych i na falach 
l na wszystkie strony świata 

tysiące depesz 
przegraną lub zwycięstwo, roz 

'«lub radość. 
ĵczycy nie są zachwyceni ani orga 

^ «na8trojem sportowym'* panują 
'•impjadzie. Amerykańskie metody 

»)«< te do zagadnienia sportu nie 
Europejczykom przywykłym do 

>ialnej walki i bardziej kultural-
konkurowania. 

5 j ra 
pieniędzy 

przedewszystkiem 
o....do lorach, 

f o załatwia się i rozstrzyga z punk 
f>>* businessu. Wystarczy wspom-

wiatek jak „prośba" przezesa ko-
"Bizacyjnego — dr. Dewey'a, któ-
n? do trenującycli l.ocrków z zą 

°T «ic oszczędzali w czasie ćwiczeń 
* W treningu pokażą co umieją 
" nie przyjdzie pa zawody. 

europejscy wzruszyli ramiona-
nandlnwą interwencję — a p. De-
kluczono z grona sędziów sporto 

ins rewjzj 
io: przy 
złotowy oraz 2 

•*» olimpijska także jest „przyjern 
i / i i P r z y JHdekawsze zawody hokejowe, ktń 
j c z n a o j j h kraje gromadzą dziesiątki tysiC 

| Przychodzi po kilkaset lub... k i l 
f°»°b. Natomiast na treningach 
f ^ h tłumy. Dlaczego? No ho kil-

: hm ias t przeprofl^ 
.•luju K|ii»v-ro dali 
y n i k i . M. jn. w rf* 
il>y śledczej wpa* 
i i oko ło 1 ker-

|n .'iu(|(i])i„!fl)iiie 1 

wyrabiane były 
rzyUiry, j a k pjlW 
omciK-io kiedy * J 
nieszkan a k l u g ^ 
ro i wyrzuciła 6\ 

rzeki (Utraty) * 

>' przypuszczać, 
i stare, la i jo znisw| 
aterjał. 
ę ,,k on ku rent ÓW *J 
>wano i osadzono* 

—•"W \a . . — — — 
# i k»M • , " V l r z p ń połamało 

z a«J chwili może się wyda-
£**y krwawy wypadek.' 
Ę* •Po* patrzy się tutaj z punktu 

• cyrkowego. Zapowiedziano przy 
^ kobiecych, gra tylko 4. Luki 

trzeba czernś zapełnić. A więc 
ptoecze towarzyskie, wypruwające 
^Przemęczonych hokeistów zmu 
* "nia „odwalać" ciężki, wyczer-

przed meczem z Kanadą musieli grać z ze-
połems Lake Placid Hokej Club Nad hoke­
iści 

sa zupełnie przemęczeni. 
Skandal z łyżwiarstwem ma już swoją hi 

storję. Amerykaninom do tego, aby ich bie 
gacze mogli skorzystać z siły swych... łokci. 
Zajeżdżanie drogi, uderzanie ręką w bok i 
t. p. „tricki** Yankesów, nie poskramianych 
przez sędziów wywołały oburzenie Europej­
czyków, a następnie groźbę wycofania się z 
pozostałych zawodów. 

Obok skandalu w łyżwiarstwie wiele się 
mówi o dysonansach powstałych wskutek 
stronniczości amerykańskiego 

sędziego hokejowego. 
Sędzia widzi świetnie wszystkie przewinie­

nia, ale intsrwenjuje tylko wówczas, gdy win 
nym jest gracz nieamerykański. Europejczy 
cy wykluczani rą a boiska nawet w wypad­
ku dozwolonej gry ciałem, podczas gdy Ame 
rykanie hulają sobie po kościach przeciwni­
ków ile dusza zapragnie. 

Wygląda na to, że IIT-a Olimpjada Zi­
mowa przyniesie więcej niesmaku i antago­
nizmów, niż korzyści sportowych i między­
narodowego zbliżenia. 

Sport w kilku słowach, 
(—) W dniu v. jrajszym odbył się pierw 

ezy bieg narcim i na przestrzeni 18 kilo­
metrów. — Zwyciężył Szwed Utterstroem w 
czasie 1.23.0. Wielką sensację wywołała klę­
ska Norwegów, którzy są dopiero na piatem 
miejscu. W czołowej dwudziestce niema ani 
jednego Polaka. 

i'ozu tern odbył się mecz hokejowy po­
między USA a Niemcami, zakończony świet 
nem zwycięstwem Amerykan w stosunku 
8:0, 12:0, 1:0, 40). Wynik ten nie wpłynie 
na ostateczne ugrupowanie miejsc w tabeli. 

(—) Zawody szermiercze o mistrzostwo 
Armji, które zostaną rozegrane w roku bie­
żącym w dniach 13 i 14 lutego w Warszawie 
zgromadzą na starcie najwybitniejszych 
szermierzy polskich — mistrzów poszczegól 
nych DOK Łódź, będzie reprezento­
wana w grupie oficerskiej przez kilkakrotne 
go mistrza korpusu, znanego fechtmistrza po 
rocznika Kuźnickiego. 

(—) Obóz treningowy piłkarzy żydow­
skich, mających udać się na Makkabiadę, 
który był wyznaczony w Łodzi, w czasie od 
15 bm. do 15 marca, został przeniesiony do 
Tarnopola. Trenerem ma zostać znany w Ło 
dzi internacjonał Borosz. Z pośród piłkarzy 
łódzkiego Hakoabu, brani są przedewszyst-

a l a m i VT> 
sani na 

o m e c z g i e r s p o r t o w y c h . 

f Gorąca niedziela* 
" • e H f e ? y W n i « d d e l « <toh» W 
? * L J "Patowych Makka 

gier sportowy-

* wJ?**** konkurencjach. -—jauucb konkurencjach. 
a reS> P r^rmuj» , p r ^ c j w k o 15 dmży 

I " r łT łw*^?** następujące zespoły: 
w | , Uop.iin.,.ii» *g|,jW 1U8, Haokah, Resursa, Jutrzen-

o""! |.<»d z w a l a ^ T j j , powyższego. 
,,a>/.ną Ńnu.rc. ^ C J S t e »ier sporfo^yrh 
vicd/..aln<)M' w OrtCj^Ponująco nletylko ze wzglę 
|u u a ro tmi - i rzJ ' ^ rJJ«rpropa R a n dowy, lecz również 
I i r l , i i i i> t i / .a ^k«'« J J ^ sportów-
przed wojskowy* j f c pH J ° 
ilnie, k ló iv - k a z o l * ! ^ , , r , u , 

•esztn, uwzględnW 
lienaganną s lużM 

•U 

_ owym gdyż w niem u-
»Ł « c e w grach sportowych 

Impreza ŻKS „Makkabi" da prawdopo­
dobnie asumpt do szerszego uprwiania po­
pularnie już dziś gier sportowych i wpłynie 
dodatnio na rozwój tego tak dotąd po maco 
szemu traktowanego aportu. 

Do święta gier sportowych Makkabi wy­
stawi około 80 zawodników i zawodniczek, 
co świadczy o żyw otności i godnym naślado­
wania szerokim i masowym uprawianiu gier 
sportowych. 

Nic też dziwnego, że święto gier sporto­
wych, na które złoży się piętnastomecz gier 
w szerokich kołach sportowych zaś dla .orga 
nizatorów tej bogatej imprezy sportowej na­
leżne uznanie. 

kiem w rachubę: Rapaport, Balsam, Siwek, 
Kaban, Presser, Segał, Zaklikowski, Ehren­
berg, którzy najprawdopodobniej zostaną ofi 
cjalnie wyznaczeni do obozu. 

(—) Długoletni wiceprezes Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej, mjr. Jacheć, wniósł do zarzą­
du PZPN swą rezygnację. Przyczyną rezyg­
nacji są sprawy zawodowe, nic ze sportem 
wspólnego nie mające. 

(—ł Żeńska drużyna gier sportowych kl. 
IKP, która miału rozegrać spotkania w ko­
szykówkę z poznańskim AZS-em ubiegłe) 
niedzieli, w^j Izie do Poznania dopiero 20 
bm. wskutek przełożenia terminu meczów. 

(—) Piłkarskie mistrzostwa klasy A okrę 
|u warszawskiego rozpoczną się w dniu 6 
marca. Co do Łodzi termin nic został jeszcze 
ostatecznie ustalony, jednak przypuszczalnie 
rozgrywki i iii* ..owskie rozpoczną się nieco 
później niż w stolicy. 

Niowskie drużyny na lodowisku. 
[ I C 7 \ C iekawy mecz ho ke jowy . 

U V ^ H ą J ^ ^ J w y m młodzież szkolna 
1 0 „ P L h\»...dzień od zajęć szkol 
•ąc> ch. ^ ^ a« d o § ć U c z n } e m 1 ( X w i s k u 

" ' m , , 1 , , J ..od** '*tel? 2 0 h a « y ć tc • arzyskie 
wyciągnął " J j ^ " J ^ t a c j i Gimn. Zi-.nowskic 

chłopea. u w Ą #Q Kopernika. 

Nu osła drużyna Koperni 

N k i ( 1 : 0 , 0 : 0 - 0 : 0 > * t y l k 0 
R ow i , g d y i p r z e c i w n i j k b y ł 

bo wier 

•li włość 

i i na brzegu sw«» 
bobuterskic inu * 

. ^ y n t zespołem 
1 w składzie: / ̂  Pa«,i 

S e r ? ^ • Watych, Pałęck 

w K uchowskiego i oka 

Miks-

aa'I- „,.^1° ptra, • « W&i zgranym. ^ e C l

 e 

" c o ? - s ? N V j f f « « t f ' bramki przez zwy«««« 
/V ^•"• r / Av Mic vV L^V«kac punktu. 
•AS?. ' " " v e - . I ^ s m i w składzie. 

• . „ (\\c^ » V *^wici, Trzciński, Lisowski, 
Kochont 

i Schwarschech wykazał duie hraki i bę 
dąc ze«i)ołem słabszym, dzięki przypad­
kowi zszedł z boiska jako zwycięzca. 

Już od pierwszych minut gry uwida­
cznia się przewaga Gimn. Zimowskiego 
lecz prześladował ją szalony pech. 

W 7 minucie gry Trzciński strzela je 
dyną bramkę dnia, która decyduje zarazem 
o zwycięstwie 

Pokonani grają w polu b. dobrze, lecz 
pod brarniką przeciwnika, gdzie chodzi o 
decydujący afekt, o strzał do bramki było! 
b. trudno i temu należy przypisać porażkę' 

W drugiej i trzeciej tercji gra stoi na 
niskim poziomie ,,Kr>permk'' muruje bram 
kę — wynik pozostaje bez zmiany. 

.ZŁODZIEJ MIŁOŚCI-
na ekranie kina „Capke-l". 

Współpraca francusko — niemiecka w 
produkcji filmowej wydała piękne owoce, np. 
JDrogą do raju", będącą wersją francuską 
dźwiękowca „Die Orei von der Tankatelle", c-
statnio zai „Flagrant delit" (w wersji nie­
mieckiej ,,Der Ewbrecher" z Willi Fritschem) 
wyświetlany u nas pod t y t ^Złodziej miło­
ści". 

Jast to rzecz pogodzą 1 błaha, kunsztow­
nie zrealizowana przez rei. Hansa Schwar-
tza według scenarjusza Ludwika Yerneuillea, 
wytrawnego doatawey figlarnych sztuk na 
sceny bulwarowe. 

Są w „Złodzieju miłości" nowe i udatne 
poiiyaiy nadania intonacji muzycznej gestom 
Judzkim, np. melodyjne wejścia pięknej ko­
biety (Blanche MonteJ) na schody lub skra-
da.ue się do drzwi z akouipanjamentem każ­
dego kroku... 

Jest to dalsze szukania nowych dróg dla 
filmu dźwiękowego; poszło ono najdalej w 
groteskach rysunkowych Uba Iwerksa i Ma-
xa Fleiscliera, aa którymi wślad idą operet­
ki filmowe. 

Największą zaletą „Złodzieja miłoścł" jest 
lekki i polotny humor, 

zaprawiony gr.llijslcim ^esprit", dzięki fran­
cuskiej ebsadzie. Henri Garat obdarzony jest 
miłym głosem i sympatyczną powierzchow­
nością. Blanche Montel wnosi na ekran fine­
zję dobrej szkoły komedjowej i piękną dyk­
cję francuską. 

Całość — błyskotliwa i ujmująca. 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, płatek. 

11.20 Wojsk. kom. nietcorol, 11.46 Przegląd 
prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 Program na 
dzień bież, 12.10—13.10 Płyty gramol, 13.10 
Kom meteoroL, 13.15 Kom. gospodarczy, 14.45 
—15.15 Ork. hawajskie (płyty), 15.15 Z życia 
Polskich Zespołów śpiew, 15.25 Odczyt dla na 
uczycieli, 15.45 Giełda pieniężna oraz kom. dla 
żeglugi | rybaków, 15.50—16.20 Utwory skrzyp­
cowe w wyk. Menuhina (płyty) . 16.20 „Stanl 
sław Orzechowski", wygł. dr. J. Ltchtensztul. 
16.40 Organy Warlitzcrowskie (płyty). 16.55 
Angielski (Linguaphone), 17.10 Odczyt, 17.35— 
18.50 Muzyka lekka, 18.50 Rozmaitości, 10.15 
Przegląd rolniczy prasy zagr, 19.25 Prosram 
ra dzjeń nasi, 19.30 Wiadomości sportowe, 
19.35 Piosenki w wyk. Danllewsklego (płyty). 
19.45 Pras. Dz, Radj , w przerwie felieton lite­
racki w y g i p. R. Zrebowicz, 20.00 Pogadanka 
muzyczna, wygł. p. K. Stromenger. 20.15 Kon­
cert muzyki włoskie!, 22.40 Dodatek do Pras. 
Dz. Radj , 22.45 Komunikaty. 22.50—24.00 Mu­
zyka taneczna. 

KATOWICE, płatek. 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu i 

program na dzień bież, 12.10 Koncert z płyt gra 
mof, 13.10 Komunikaty. 14J55 Komunikaty, 15.05 
16.00 i 16.40 Intermezzo muzyczne, 15.25 Odczyt 
z Warszawy, 15.45 Felieton Cioci Heli dla dzie­
ci starszych. 16.20 Odczyt z Warszawy, 16.55. i 

17.35 Tr. z W-wy, 17.35 Muzyka lekka, 18.501 
Rozmałtości, 19.05 Odcinek powieściowy, 19-20 i 
Prof. Wł . Dzięgiel: Najpiękniejsza ofiara, 19.401 
Kom sportowe, 19.45—22.50 Tr. z W-wy, 22.50 
Program na Izień nast, 23.00 Skrzynka pocz­
towa w języku fr ncuskim. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, piątek. 
12.00 Komunikaty, nast. płyty gramofonowe, 

14.00 — 15.00 Koncert. 16.30 — 17.30 Koncert. 
17 30 — 17.55 Dla szkól wyższych. Prof. Braun: 
Bałtyk i państwa nadbrzeżne. Finlandia, 18.00 
—18.25 Dr. Siegert: Niemiecki handel zagrani-
czre a kryzys, 18.30 — 18.55 Odczyt muzycz­
ny prof. Mersmana, 19.00 — 19.25 Odczyt dla 
lek* rzv dentystów, 20.00 Mefisto" opera w 
4 aktach z prologiem j epftozlem Arrlta Bolto. 
22.00 Komunikaty, nast. do n 3 0 Muzyka tane­
czna. 

„RADJOSTACJA W. P. N." 
Na ekranach „Odeon i Wodewiłn" 

Rad jo Jest motywei. naogół rzadko spo­
tykanym w filmie dźwiękowym. W jednym 
z ostatnich swoich filmów „Serce pieśniarza'' 
Al Jolaon śpiewał przez rad jo i wówczas pu­
bliczność mogła zobaczyć Jak się odbywa na­
dawania piosenek. 

Scenarjusz „Radjostacji W. P. N." bar 
dzo dobry z wielką zręcznością rozsnuto w 
nim 

efekty sytuacyjne. 
Ciekawy wątek dramatu rozwodniono jed­

nak, na sposób angielski, długiemi djaloga-
ml, w których komentuje się prawie cała 
akcja. Wskutek tego film posiada charakter 
konwersacyjny. 

Do najbardziej emocjonujących momentów 
filmu nalety porwanie radjo — speakera 
(Williama Hainesa) przez szajkę bandytów, 
napad na bank etc. 

Główną rolę odtwarza doskonały aktor ko-
medjowy, William Halnes, mezapomniany 
„Tajemniczy Dżems". I tym razem jest świe­
tny Jako wesoły, trochę zarozumiały i pewien 
siebie radjo — speaker. 

Partnerką jego jest Mary Doran, znano z 
filmu „Rozwódka". Trzecią popisów* rolę gra 

| bez zarzutu John Miljan, aktor charaktery­
styczny, odtwarzający rolę -czarnych chara­
kterów**. 

Napisy są dobrr.e wkopjowsne 

ŻYCIE £ H 0 N a : t : £ 2 « Ł 
NOTOWANIA Z».01i:GO ZAGRANICA. 

Londyn 31.00, Praga 377^0-379.30. WiedtóS 
7930—79.90. Zurych 57.30, Berlin 46.95—47,-? 
wpłaty na Warszawo. Katowice j Poz:iań i/'.15 
—47.35, Gdańsk 57.51—57 6.5, telegrai ~?ne wuta 
ty na Warszaw; 57.49—67.61. 

Paryż. Lop.dyn 87.30, Nowy Jork 25.40. Wło­
chy 1.41.85, Szwajcaria 495.50. 

Londyn. Nowy Jork 342.87, Paryż 87.12. BTF 
lin 14.41, Amsterdam 8.S0, Bruksela 24.59, W ' ;-
chy 66.12. Szwaicarja 17.55. Kopenhaga ' i ! 7 
i pół. Sztokholm 17.77. Praga 115.75 Bud:,; t 
28.00. Belgrad 195.00, Sofia 46C00 Rumunia 0, 
Ljzbona 109.81, Warszawa 31.00, Moskwa 6/5 
i pół. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 10 lutego. Luty 6.39 marzco 
6.46 kwiecień 6.54. maj 6.64, czerwiec 6.71, l i ­
piec 6.80, sierpień 6.B7, wrzesień 6.94. paździer­
nik 7.02, listopad 7.09, grud7jeń 7.17, stjc7.-n 
7.25. Loco 6 55. 

Liverpool, 10 lutego. Loco 5.55, luty 5.22. 
marzec 5.20, kwiecień 5.19, ma) 5.19, czerwiec 
5.19, lipiec 5.20. sierpień 521, wrzes-ień 5.22, 
paźdzlernjk 5.24, listopad 5.26, grudzień 5.30, 
styczeń 5.31, luty 533. marzec 5 36. 

Liverpool, 10 lutego. Fcipska. Loco 7.35, 
marzec 7.13. mai 732. lipiec 7.50 październik 
7.74, listopad 7.80, grudzień 7.89, styczeń 7.8*. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

PAPIERY PROCENTOWE MOCNIEJSZE. 

Zarówno dział premjówek, jak i innych pa­
pierów procentowych cechował nastrój moc­
niejszy. Zyskały na kursie: Budowlana 25 g r . 
Inwestycyjna 50 fcr. Dolarowa 95 gr. oraz Sta- ' 
bilizacyjna 0.35 proc. Bez zmany pozostały iak 
zwykle listy l obligacje banków: Rolnego I Go­
spodarstwa Kralcrwego oraz Poż. Konwersyjna. 

1 Ił* TY ZASTAWNE — COKOLWIEK MOC 
NIEJSZE. 

W d*!ale prywatnych papierów łoknęyjnycl 
panował nastrój :iocniejszy przy obrotach dość 
skrom :vch. 4-proc. L. Z. Ziemskje w Warsza­
wie r.yskały 0.25 proc, 4 1 pół proc. Ziem. po-
zo«t;:fy bez mtaiTiy; 8-proc. L Z. m Warszrs J 
były droższe o O.50 proc. m. Siedlec zys-My 
I procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Bodowlana 31.75, Inwest. yfna 
85 50, Dolarowa ser. !.',' 45.50--45.75, Konw 
na 40^5, Stabilizacyjna 54.50—56 50—54..*: 1-. 
Z. BRolneg-> 83.25 I 94.00. BGKraj. 83.25 1 94.00, 
Obi. Kom. BGKraj. 83.25 i 94.00, 4-p.>oc 7jen.J<. 
w Warszawie 31.50, 4 1 pól proc. Ziemsk. w 
Warszawio 41.00, 8-proc 
63.50, m. Siedlec 60. 

m. W-wy 63 —64-

;ów-

MALE OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechowały 

n'eź znikome obroty. Grupę rxurtl;ouą reprezen­
towały, jak zwykle, akcje Banku Polskiego po 
cenie o 1 zł. wyższe'. Z metalurgicznych — 
przedmiotem tranzalicji by i Lilpop, który utrzy­
mał się bez zmjany. Innem! papierami do no­
towań oficjalnych nie doszło. 

Z ŻYCIA 
SZKOŁY 

ABSOLWENTÓW 
SPÓŁDZIELCZEJ 

PIERWSZEJ 
W POLSCE. 

wlak i Knoch, a z zwycięzców Trzciński. 
Sędzjował . Frencel b. słabo. 

Uba o moje 
e na kuchni 
irosiła mnie 
nia. ale w errt 
rzecz za prz 

i również co 

i aro szkoda! 
:! Karjera ie£° 
iszą. cdvbv f».e 

je swesro żvC* 
swoia modelk* 
rszvstko p 
żadnego w V a 

sradać ? 
' wieczorem 

, / o o r y p r z e d s e z o n e m . 
zebranie k lubu sportowego S. M. P. 

i je klubu spor I — skarbnik oraz Zapała Marjan — go?r •>-

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 100.00 Lilpoi) 13.75 

(Ff f i i i ie i i? 
Istniejąca od 1922 roku pierwsza w Polsce 

średnia Szkoła Spółdzielcza w Przysusze, 
przeniesiona od września 1980 roku do Kozie­
nic, wydała cały zastęp wykwalifikowanych 
pracowników, ktńrzy pracują w różnych ga-
łęz'ach 5półdzieiezo.ści. 

Abf-olwenci z chwilą opusizewnia murów 
, szkolnych, z których wvnoszą giyboką wiarę 

WyTÓżnił się z zespołu pokonanych Pa | w ideałów spółdzielczych, chociaż 
rezrzueanl są po caiym terenie państwa, nie 
zatracają jednakie w swych sercach przepię-
knych tradycyj szkolnych i tworzą. koleżeń-
aką erganiza ' . która Jest w>'-razicielką ich 

j agnien i dążeA. 
Początlrcwn powołany został do życia 

Związek Przysuszaków, który następnie 
j t rzymał nazwę Związku By»veh Wyc'. e-.-an-
ków Szkoły. Idąc jednakże z duchem kt ^o l i - ( 

Polskiej I rlarz. Natomiast kjerown kami p o s z c e p ó ' ' a-.cji mchu spółdzielczego i rozumiejąc ko 

mic podniesie 

mińcie rzeczv 
iaż? z tern ^J. 
achwvtem w 
'.go dnia. cdv 
:zvła nróg: r n e ^ 
mieniu — *"e f 

askalf ' 

^ ^ t a w n ^ Wybrano za- nych sekcji zostali: lekkoatlety czn oj r— | nlecsneM zespoleń a w s z y s t k o pracowników 
ciaw ^ 1 S 'C następująco: Man Wacław, ping-{>ongowej — Siełańskii SnełdrJelczyeh w jedną potężną organizacje, 

T p r e z e s (po raz 1) Jan, gier sportowych — Kaźmierski Zyg- \ Związek Byłyah Wychowanków Szkoły przy 
r j ^ ^ i ^ e p r e z e n , H e j - munt, kutorall lO-OŚWiatOWej — Banasjak stąpił do Zwiąiku Zawodowego Pracowników 
soi, ^ ^ e z e s Stankie- W a c ł a w oraz dramatycznej — Kespoła | Spółdzielczych 

' ^ u ^ ^ . R^fański Jan .Marjan. 
iv ' Hej mann Jerzy \ 

ł y ż w i a r s k i e w Z g i e r z u 
n a lodowisku miejskiem. 

mtr. Sztafeta 4x200 mtr. oraz mecz hokejo­
wy rozegrany pomiędzy Strzeleckim klubem 
Sportowym (Łódź) — Z. K. S. (Zgierz) 

Ponieważ w powyższych konkurencjach 
wezmą udział czołowe łódzkie Jak l tutejsze 
drużyny, przebieg t>cLże zapowiada sią bar­
dzo ciekawie. 

"t oieol 

^ k i e o t ' ° d u w i s l ™ miejskiem 
^ y , m Ł 0 W a ^ p r z e i zgier 

"••tCplUącym 

Pan 
***** 

pj-ogra 

1 a z da sztuczna dla 
""eszana. Bieg 500 

- X O i -

Rzeczj-pospolitej Polskiej 1 
stworzone zostało w łonie tego ostatniego, 
autonomicznie Koło Absolwentów średniej 
Szkoły Spółdzielc-^j w Przysusze i Kozieni­
cach. 

Na odbytej konferencji absolwentów w 
Warszawie, wyłoniono Zarząd w skład które­
go weszli: przewodniczący M. Niczman, sekre 
taiz J. Herbst i skarbnik F. Mirecki. 

Zarząd posiada swoją siedzibę w Warsza­
wie, a korespondencję adresować należy na 
imię przewodniczącego Zarządu — M. Nicz-
mana, Warszawa — Mokotów, Grażyny 13. 
(Zmazek Spółdzielni Spożywców Rzeczypo­
spolitej Polskiej). 

Teatr Miejski — Mam lat 26. 
Teatr Kameralny — Czwarty do bridża 
Teatr Popularny — Kredowe K>'q 
Bomba — Ta bomba pięknie gra 
Apollo — I Chłotil 1! Więcej gazr 
Capłtol - Złodziej miłości 
Caslno —Trader Horn 
Corso — Ludzie areny 
Czary — I Wśród apaszów V, Marynarz s z u 

'<•• miłości n 
•rand Kino — Ban Hur 

luna Koncres tańczy. 
\'mo7a — Latarnia merska. 

Momus Chces: humoru, wstąp na chwilę. 
Odeon - Radiostacja WPN 
Oświatowy — Dla dorosłych: Krew za krew 

Dla młodzieży: Reporterka z wieczonzlaka. 
1'alace — Pokusa 
Przedwiośnie — Swtalła wiclktego miasta. 
Rakieta — Noce paryskie. 
Resursa — Broadway. 
S) lendld — Tragedia amerykański 
Tęcza — Z rozkazu kslężnJc7kl. 
Wodewil — Radiostacja WPH 
Zachęta — Hal - Tang. 

WINSZUJEMY: 
Jutrn: Eulalji. 
\ \ schód sloiica 7.00. 
Zachód — 16.40. 
Długość dnia 9.40. 
Przybyło dnia 1.56. 
Tydzień 7. . 

KOMUNIKAT 

Zarząd S. S. Resursa zawiad.v-.iia swoich 
członków, iż w niedzielę, dnia 14 lutego r. b. 
o godz. 5-ej w pierwszym terminie i e godz. 
6-ej w drugim, w lokalu klubowym przy ul i ­
cy Kilińskiego Nr. 123 odbędzie się Zwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie członków sekcji. Na 
porządku dziennym sprawozdania: Zarządu, 
Komisji Sportowej, Kasowej, Komisji Rewi­
zyjnej oraz wybór nowsgo Zarządu i Komi­
sji Rewizyjnej. 

Zarząd prosi członków S. S. Resursa o 
punktualne przybycie. 

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA 
W sobotę 13 i niedzielę 14 bm. wielka 

rewja w 22 obrazach p. t. „Tęcza nad Ło­
dzią'' z udziałem artystów scen warszaw­
skich. Ceny miejsc orl 30 gr. do 2 zł. 

Początek przedstawień w sobotę o god:'. 
7.30 i 9.30 i w niedzielę o god/.. 4.30, 6.30, 
9.30. Bilety nabywać można w kasie teatru. 

[9 l i f l M lilfl l i M L 
Zui>a grzybowa 
Pierożki z serem 
J^—pot « śliwek suszonych. 

DODATKOWA KOMISJA .POBOROWA 
dla rocznika 1910 i starszych 

Jutro, w piątek, w lokalu przy Al. Koś­
ciuszki 21, m/<•'!•: j - dodatkowa komisja po 
borowa dla rocznika 19l0 i starszych, nie ma 
jacy oh uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej. 

Na komisję winni stawić się zamieszkali 
w obrębie komisarjatów policji 2, 3,*»5, 8, 
9. 11 o ile zostali wyznaczeni przez starostwa 
•"•odzkie. 

V UJ HROIUi ZflGflANIO} NIE MC Nk* ' ^ ? E t C 

JJCC0 KOIOŃSHO 
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Wymoczek pobił boksera. 
Mecz w sali sądowej nie doszedł do skutku. 

Z. -n , I ancuski bokser ciężkiej wagi 
ttotffl . zaAajiyl lokaja hotelu Boul-.-urd 
w Paryżu , iszkodzenie ciała. Historja była 
króik i i bolesna. Kogout wynajął w tym ho 
tein pokój vf listopadzie ub. r. Pościel wy­
dała mu »ie nie dość czysta, przywołał więc 
lokaja i 

zażądał czystej pościeli. 
Niewiadomo, czy żądanie było zbyt katego­
ryczne .czy też lok;, j za krewki, dość, że w 
odpowiedzi otrzymał Rogout, którego służą-
ey nie znał, tępi policzek. Powstało małe za­
mieszanie ,ctyii bójka, w której bokser wnet 
uległ dawszy sic wciągnąć w / I- idzi . t. zn. 
wpadłszy na szklane drzwi. Z mistrzem było 
tak źle , że musiał z hotelu natychmiast prze 

nieść się do szpitala, i rozgościć się tam na 
kilka tygodni. Po wyzdrowieniu zapałał żą­
dzą zemsty i pociągnął lokala do odpowie­
dzialności sądowej. 

Adwokat boksera oświadczył sądowi, że 
jego klient czuje się dotknięty 

w swojej godności bokserskiej. 
Byłby starł na miazgę tego wymoczka ho 

telowego, który użył podstępu stawiając na 
gle drzwi na drodze zwycięskich pięści mi­
strza. Rogout gotów pokazać sądowi, co u-
mie. Sad ze względu na powagę miejsca po­
zbawił się z widoczną przykrością bezpłat 
nego meczu i skazał lokaja bez żądania do­
wodu prawdy na 10 tysięcy franków grzyw­
ny i 10 tysięcy franków odszkodowania. 

Chłopiec, k tó remu ZŁOTO „ROSŁO" W USTACH. 
Kilka pism sowieckich doniosło nie­

dawno o dziecku, które rzekomo miało 
się urodzić na Białorusi r.e złotym zębem 
w ustach. Niedorzeczny ten bluff wkrót­
ce zdemaskowano, jednakie w rwiązku z 
lem godzi się przypomnieć, że w ostat­
nich latach XVI stulecia rozeszła się w 
Polsce i w Niemczech podobna wieść, naj 
supełniej jednak prawdziwa W roku 
1598 odnaleziono na Śląsku 7-mioletniego 
chłopca Krzysztofa Molka, któremu wów 
czas, prócz kilkunastu zębów normal­
nych wyrósł 

joden trzonowiec złoty. 
Faktem tym zainteresowało się wielu 
współczesnych uczonych i kronikarzy. 
Jeden z nich, Jakób Frank, w rozprawje 
łacińskiej p. t. „Dziwne dzieje złotego 
zęba" pisze, między innemj, że oglądało 
go wówczas wielu książąt i dostojników 
kościelnych. Sa autor poddał go nawet 
badaniu... kamieniem probierczym i stwier 
dził, że był on „z prawdziwego złota reń 
akjego, a może lepszego". Zjawisko to ba 
dał równi"ż Johann Schenk, lekarz z 
Freyburga, a ponadto Jakób Horst, ów­
czesny profesor medycyny i dziekan uni­
wersytetu w Hemstedtt w 1'runświku, któ 
ry opisał je w dziele naukowym-., na 
825-ciu stronicach, tłumaczą ten fakt... 
sstrologic/j ic „ konjunkcją" słońca w 
malcu Barana z Saturnem. Rozprawa wy 
wołała 

żywą polemikę, 
w której brali udział Ruland Ingolstet-
ter, dr. Baltazar Camindus i inni. Poznał 
się dopiero na „niezwykłym fenomenie", 
który pokazywano ludziom za pieniądze, 
złotnik polski Fulsch, który wyjaśnił, 
ie nie ząb, lecz jego pokrywka jest zło­
ta 1 napiętnował całą aferę, jako oszu-
eiwo. Mimo to ów „cudowny chłopiec'' 
długo nie przestawał być atrakcją t łu­
mów, a wieść o nim przeszła do historji. 
Jedynie nazwisko owego misitrza-denty-

tą koronkę, na trzysta lat przed rozpow­
szechnieniem jej na świecie, przepadło i 
nigdy zapewne nie zostanie ujawnione, 
sty, który założył dziecku pierwszą zło-
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B A N D Y C I P O R W A L I F A B R Y K A N T A 

podczas przejażdżki samocho­
dowej . 

Słynna szajka bandycka zwana „Szaj 
ka siedmiu'', będąca postrachem Chicago 
zdołała w ostatnich dwóch latach zdobyć 
drogą okupu za porwane osoby z sfer 
vielkjej fjriansjery amerykańskiej około 

miljona dolarów gotówką. W ostatnich 
dniach szajka ta znalazła sobie nowe ofia 
RY. W czasie przejażdżki samochodowej 
w okolicach Chicaga uwięzJi bandyci chi 
cagowskiego fabrykanta Wbolvertena i 
jogo żonę. żonę Wooh/ertena puścili po­
tem na wolność. Bandyci oświadczyli je j , 
że zabiją fabryfloainta, jeśli nie otrzymają 
w oznaczonym terminie 

50 tysięcy dolarów, 
które żona miała złożyć w określonem 
przez nich miejscu. 

Tani Woolverten jest jednak dzielną 
kobietą i zamiast zapłacić, zawiadomią o 
wszyskiem policję, która urządziła olbrzy 
mią obławę. Niewiadomo jednak co się 
stanje w tym czasie z panem Woolverte. 
nem. 

JAD PSZCZELNY LEKARST 
Najbardziej rozpowszechnioną chorobą 

dającą się ludzkości bardzo wc znaki, jest 
reumatyzm mięśni. To też nic dziwnego, że 
nauka poszukuje ustawicznie środków, któ-
remi możnaby skutecznie zwalczyć 

tą przykrą dolegliwość. 
Przy badaniach w tym kierunku doszło się 
do interesujących wyników opartych o pras 
tyczne doświadczenia z dawnych lat, w któ 
rych stosowano specyficzną nietoJt lecieuia 
polegającą na poddawaniu miejsc .schorza­
łych ukłuciom pszczół. 

Drakoński teu środek wychwala entuzja 
stycznie w pismach swych z r. 1888 niejaki 
Teres, który stwierdza, że kurację podobną 
stosował z doskonałemi skutkami w bardzo 
wielu wypadkach. Z zapisków jego wynika, 

Bolesne zastrzyki . 
że poddawał on niekt 

.15.000 ukl 
przyczem miały oue zba' 
tylko w - t u - 1 . n ! - . ! ; do RI 
podniecały dodatnio fu 

Metoda powyższa nie 
nak uznania kół lekarskie*— . . s ^ 

I.A TU;.) , .OH- przeprtj (pny a a ^ U S T Ł J ( 4 ( 

'" • M» t*tTtai^xc* 4 tl M ar 
(•uch, gdy udało f-i<; *ZTUCS»*, ^t*****"* bez 

ODPOWIEDNI EKSTRAKT, P rzy8WJJIO»!*T t"ilr0O «*F^e»i fcfc 
HJEDII ICH BADAŃ w TYM K I E R W E L I I ^ L I ^ C F E nie 
DOBRE W Y N I K I , TAK, ŻE DZISIAJ 
PORADNIACH REUMATYCZNYCH *A*J 

nszczelnego.PRZY.ZEM poradaijllordo^- ' 
SIĄGNELA PODOBNO doskonale • _ ^ " J ę D , M I N I S T L 

OLBRZYMIE PŁAZY NA WEN] 
Czy najsilniejsze teleskopy rozwiążą t a j e r 

J A P O Ń S K I E G O . 

Jasna, o niezwykle stałem świetle 
gwiazda Wenus, zwana także „gwiazdą 

Niesamowita flota „Latającego Holendra." 

O K R Ę T Y - W I D M A 
R O M A N T Y C Z N E L E G E N D Y Ś R E D N I O W I E C Z A N I E W Y G A S Ł Y . 

• 
Jak afare cmentarzyska, domy, zamki 

czy kościoły mają nieraz swoje straszne 
historje, pokutujące duchy, straszące wi­
dma — tak oceany i morza 

mają swoje okręty --widma, 
błądzące po wodnych pustyniach. Zapom­
niano o nich oddawna, wykreślono z reje 
strów .żyjących" statków, na ich miejsce 
przyszły inne, nowe może piękniejsze — 
gdy nagle po latach wracają one jak z za 
grobu. Wyłaniają się z mgieł j fal mor­
skich i czekają u mól portowych jak biedne 
bezpańskie psy bezdomne, które wreszcie 
znalazły przystań j pana. 

Ciekawe POD tym względem są kroniki 
marynarskie, ciekawe | wymowne. 

Oto np. potężny okręt żaglowy ,Ma« 
bourogh". Przez długi czas czekano w 
porcie Southampton na jego powrót. Na 
redzie stały rodziny załogi, wyczekując 
całemi dnjajmi na powrót swoich. Darem­
nie okręt zaginął bez wieści. 

I tak minęło lat dwadzieścia trzy ,Mal 
bourough" został skreślony z listy OKRĘ­
tów żyjących- NJtt już nie czekał na jego 
powrót. A on tymczasem., powrócił. Zja­
wił się nagle, po ćwierć wieku u wejścia 
do portu macierzystego. Przypływ morza 
rzucił go o brzeg. Przestał być W I D M E M i 

postrachem mórz, nie groził już „żywym" 
okrętom, j a k groz^ im przez lat tyle jako 
okręt-widmo. 

Prawdzjwem cmentarzyskiem Atlanty, 
ku jest długa wyspa Sabie Island, oddało-
na o 167 kim. od wybrzeża Nowej Szkocji, 
na drodze ku Europie. Z ponad mgieł ja 
kie ją zwykle zasnuwają, wystają szkie­
lety okrętów, które los powyrzucał tta 
brzegi wysepkj. Obok rdzewiejącego pa-
rowca żaglowiec, ryb acka barka itd. W 
roku 1926 naliczono tu 

. . 428 okrętow.rozbitków 
Ponura \ niegościnna jest ta wyspa. Plaży 
nie ma zupełnie. Posiada brzeg skalisty 
zimny i ostry, rozbitków nie przyjmuje 
miękko na piaszczyste łono, lecz rozbija 
ich do reszty. 

Wśród marynarzy po dzień dzisiejszy 
żyje legenda o „Latającym Holendrze' 
Nic nie zmieniły wieki i cywilizacja prze 
konań marynarzy. Holender-tułacz jak 
przed wiekami tak i dziś harcuje po mo 
rzach, stracząc ludzi i wróżąc nieszczęście 

Legenda ta, sięgająca 17 wieku, przed 
STAW .a nam holenderskiego kapitana von 

MATERACE W PIECU. 
Palenie niepotrzebnych jcratów. 

W południowo-wschodniej części Berli 
aa istnieje jedyny zdaje się w swoim ro­
dzaju zakład: krematorjum dla starych 
m&teraców. w których dokonywują żywo 
ta również wysortowane, świecące sprę-
łynami stare kanapy. 

Spalanie odbywa się 
• w piecu szamotowym 

M którym mieści się jednorazowo 5 do 6 
materaców albp dużych rozmiarów sofa. 
Czterdzieści takich sof można spalić kolej 
no, nie przerywając procesu, potem trzeba 
oczyścić wnętrze pjeca od sprężyn i gwo 
idzi . 

Niewiarygodna wprost Jeat ilość sof, 
która tu dziennie ulrga spaleniu. W zimie 
jest ich około 30, letnią porą zaś 

80 do 100. 
Byłoby ich o wiele więcej, gdyby nje ta 

okoliczność, że zabranie starego grata trze 
ba uiścić opłatę 1,50 marek, co dla niejed 
nego biedaka jest 

wydatkiem zbytecznym 
Woli on pieniędzy użyć w sposób bar­

dziej produktywny,a tem samem darować 
życic bezużytecznemu gratowi i gnieżdżą­
cym się w nim insektom. 
Mjmo, że do „krematorjum'' dostają 
się prawdziwe gruchoty, które zdawatoby 
się mkomu już służyć nie mogą, to jed­
nak niektóre z pośród nich znajdują j e ­
szcze chętnych nabywców- Niejeden kupu 
jąc za kilka fenjgow szkielet drewniany 
i sprężyny, własnym przemysłem potrafi 
zimajitrować tapczan, który jemu, albo ? 
któremu z jego dzieci służyć będzie móg 
za wygodne legowisko. 

czcicie. W ciągu lat 1893—6 wydarzyło 
sie dwanaście katastrof okrętowych 
wskutek zetknięcia się z wrakami. Obc 
cnie ponieważ rządy wysyła ją specjał 
ne okręty do zatapiania wraKów, kata­
strofy te stały się rzadsze lecz zdarza­
ła się m mn wszystko, jak o tem dono­
szą raporiy urzędowa. Wraki najczęś­
ciej szybko Ida na dno Czasami jednak 
latami utrzymują sie na powierzchni 
jak wyżej wspomniany „Malbour 
rough". Rekord pod względem długości 
dregi jednak zdobył wrak amerykań­
skiego okrętu „Fanny Walston", k tóry 
w ćlągu 1100 dni 

przebył 15.000 kilometrów. 
Wrak ten pędzony był przez wiatry w 
dziwacznej zygzatowanej linji /pobliża 
Nowego Jorku na południe od Azorów 
następnie koło wysp Bcrmudzkich i Lia 
nama... aż wreszcie porwany został 
przez Ciolfstrom. Rozbitka tego z ladun 
kłem drzewa rozpoznało 1 widziało 4ó 
statków. Dopiero po trzech latach zgi­
nał on gdzieś w falach morskich. 

Dzisiaj w okresie uporządkowanej 
naw eacji w interesie bezpieczeństwa 

Straate który wiódł życie bezbożne"! ^ * żeglugi odbywała się istne polowania na 
rzył jedynie w sukurs złych mocy. Pewne 
go razu przysiągł na moce piekielne, że 
mjmo wiatrów przeciwnych opłynie wko­
ło Przylądek Dobrej Nadziei. Bóg skarał 
go za to na wjeczną tułaczkę po morzach, 
bezbożny kapitan błąka się wciąż jeszcze 
nie zawijając do żadnego z portów, i 

czeka na wybawienie 
Początkowo rozpowszechniania 

wśród marynarzy holenderskich legen­
da ta z czasem przyjęła się na całym 
świecie, dając natchnienie poetom i 
kompozytorom. Spotkanie na swej dro 
dze ..Holendra-tułacza" wróży nieszczę 
scie. Żeglarze wierzą w to świecie. 

..Wraki". (Rozbite okręty) tworzą 
cała flotę „latającego Holendra'*. Nie 
zawijają do żadnego portu, nikt ich nie 
oczekuje, krążą po wszystkich morzach 
zaś spotkanie z nimi nietylko wróży 
lecz nieraz sprowadza faktyczne niesz-

okręty-wraki. Statek, który zoczył ta­
ki wrak raportuje o tem w porcie naj­
bliższym z podaniem ścisłych danych 
co do jego położenia w chwili spotka­
nia, a radiostacje zawiadamiają wszvst 
kie okręty, płynące po tvm kursie. 

Okręty strażnicze przy pomocy tor 
ped I granatów zatapiają wraki. I oto o-
statni akt tragedii wykolejeńców skoń­
czony — „dusza" matrwego okrętu zo 
staje ostatecznie wyzwolona, okręt 
przestaje bvć widmem z niesamowitej 
floty „latającego Holendra" 1 staje się 
przyzwoitym nieboszczykiem. Lec/ na 
jego miejsce stają nowi „kandydaci" do 
tytułu ..okrętu widma''. 

Romantyczna legenda średniowie­
cza nre wygasła. Żyje ona w umysłach 
I sereach stanowiąc rozdział w historji 
rozwoju żeglarstwa. 

poranną'' gdy świeci je 
wschodem słońca, gdy 
dawno już zblakły, ZAWS 

BUDZ]ŁA CIEKAW* 
Jest to, jak wiadomo, 

mi, a w tym roku świeci 
snorcją. 

Astronomowie nieraz 
się, czemu przypisać D 
światło tej planety i D O 
nia. że pochodzi od prorni 
cno odbitych od gęstej * ! 
otaczających Wenus. GdlĘ 
chmury, tam musi BYĆ ; 

woda I POW.ETN^ 
Wynikałoby stąd, że WETUW 
ziemia, posjada warunki 
pobyt NA niej istotom żyja 

Wszelkie dalsze badani* 
dnak rozbiły się właśnie o 

6TWY chmur, która sakr 
jej przed ci* kawern spo; 
szych nawet teleskopów. Uffl 
czają jednak, że DZJĘKI wy*' 
raturze, :>amiią>.ej NA Wen«|*L 
tam bujnie obf,t a R O Ś L I T U W L 
tej, jaka ],r •/!•<] mil jonami K/jjla 
z ierrN.eprzebyte LA,;' j W j W * n a i u k | M k h 

R Y C I .-/OWTIZAJĄ olbrzymie * sedziP.»» , , 
pn udnione są > E TEJTbn T ^ T ' a ł ° A 

stycv , jakie k,.~h.- żyt/! « ^ ł u ^ ^ ^ Z I E J ^ E r»wt 
ziemi. W . * 

H P X ™ , W W ^ o t a samocht 
skorupiaki i wielka różnorO 

• finansów .Ino 
• J J zamachu .ewolwci 
tokio, z a potępienie j 

^ r a w y do Chin. 

a n i e sędzię; 
za fałszer 

I z i a S K A N I E został arc; 
VM A R ? ?

 w Bracławiu. 1 
K. ? r e s«owanego prze w 

niezwykłych rozmiarów. 
Tak wyobrażają sobie ! 

rze niektórzy astronoimowl^ 
wrocławski profesor Soh/8iwj 
że aymosfera toj planety n 
powietrza, lecz z kwasu 
oczywiście wykluczałoby t 
i wogóle kręgowców, nie 
dnak istnienia roślinnościJ 

bakteryj 

D W I E O S C 

O P L U T E G O . Ulica Mar 
C " 1 CV Placu Zbawiciel, 
h ^ e n e m wypadku st 

. i zofer Wacław Zarei 

^ ł v 4 r i 9 i M O T O C Y K L U Z S A M O L O T E M . 

fc,u.y" . " " n a w i 

tek hi f , e p r z c d dwoma 
^ h ó d S K I A W , C Z N E « F ° Z A H I 

/ 6 L E « L Z A R N

Z '"Wentem wpac 
^ \ wewnątrz dwie 1 

Życie na Wenerae prz^ 5 1 J * u w i e 1 

e inny obraz- ^ J - n n c p l c 4 . . 
Przypuszczenie Schonb?".̂  ^ y f J U & C l & t l 

niczem nie zasługuje tOM L, w a j marynarze 
nfż hypotezy jego ^ f Ą l £ ^ ( 0 d w Ł k o r < ) . 

Przeciwnie, przemaWiS ^( & *y> w M a d .
 r , ; 

fakt, żo gęsta atmosfera P'^< '"..r. 
broni jej dotf 

ciekawo* zazdrośnie przed 
co byłoby niemożliwe, 

- . . u i ^ i D prz 

^•^marze Edward Szm. 
^ badal i w ostrej forie. 

Pożyczki pieniężwi. 

NAPIS NA STROMEJ SKALE 
Miasto pod ziemią. 

Znakomity archeolog węgierski dr. Geza 
/eber, w ten sposób mówi o swych cieka­
wych odkryritch w Bułgarji, które rozeszły 
•ie SZE ro! i cm eciiem i wywołały znaczne za 
interesowania świata naukowego. 

„Gdy udałem się do Bułgarji, było głów 
iv i moim celem 

odczytać napis, 
••' |DUJACV - I C NA stromej skale w Madarze 
ponieważ N.IJ.,- ten widniał na wysokości 
1 m., w miejscu niedostępnem, zbudowano 
t, . ma prośbę rusztowanie. Zbadałem tedy 
dokiadmo napis i doszedłem do przekona­
nia, /o chodzi tntaj o grób znanego chana 
bułgarskiego. Kruma, pochodzący z IX wie-
kn i stanowiący jeden a najważniejszych 
pomniksw kultury wschodniej w Europie. 

Na podstawie tego odkrycia doszedłem 
do wniosku, ie w okolicach Madary znajdo 
WSI 1 si tmuszę inne jeszcze 

ślady dawne epoki. 
ROZRIRT«;t»» tedy pod moim kierunkiem pra 

CE wykopaliskowe, ktiSre doprowadziły I 
wyników poprostu rewelacyjnych. Oto w 
dobyto z ziemi potężny zamek kamienn 
rozmaite ołtarze pogańskie, mieszkań; 
szczątki murów, monety — słowem z zi 
poronienia wynurzyła się istna — Troja br 
garska... 

Tyle Geza Feher o swych ogromnie nr: 
nych i bardzo ciekawych odkryciach. 

Dodać jeszcze należy, iż dzięki tym ori 
kryciom nieznana dotąd miejscowość Mad: 
ra, stała się ośrodkiem ogólnej i» zainteresf 
wania. aZrówno król Borys, jak uczeni buł 
TRARSCV kilkakrotnie przybywali tam, aby 
śledzić 

postęp prac wykopaliskowych. 
?am Geza Feher pisze obecnie książkę, \ 
której przedstawi dokładnie swe prace na­
ukowe, oraz ich niezmiernie interesujące 
wyniki. Książka ukaże się niebawem, jako 
publikacja dwujęzyczna: węgierska i fran­
cuska. 

ta składa się z kwasu ww, 
więc w dalszym ciągu sn<*. 
kolorowej baśni, która w C 1%jL 
z najmilszych gwazd, P r t o l 
towarzyszących naszej zi* 

Podsłuch*! 

Polscy 

!J poku nie 
* !J? 8 0 ( 0 d wL kor.) - i 

. tnin' l'r Popędzeniu U«.1IM 

tt0 Pracy robotników 

^ Zauni 

„ s m , , „ „ w , i , » < k°-i) - 7

1 

fotogratja. .. r Ma;K ^ a d / i - , 
ło»l J b 'Pędy P r a , o v T n ' . > Pewnego dnia uzup/ ' ł n , , . ,A 

spaniałą toalet;- noweini b'J 

i fotografa. 
— Czy może być pop»er*^ 

— Niech będzie — odp0^ 
p. Walenty, tylko żeby " 

W SZKOLE. 

— Jaka zdohiośc jest o 
•::ioua? 
— Zdolność płatnicza, Pa 

WNIOSEK- i 

— Moja żona jest zd«*. r, 
iczką jarskiej kuchni. ja 

— Moja żona też nic " 

Jtłóu, 
w a , 1»a Litw>-. Gdyby 

G r a n d i 

.i* jc^ioize i^ib oooyty się emocjonujące zawody motocyklu z samolotem. 

Popierajcie Przemysł Krajowy, 

współczvc^ 

— Dlaczego zawsze *^ 
kroć jedziesz tramwajem 

VI-* 

— Nie mogę patrzeć, 
stać. 

I K C D A K T O I r»jczclny: tranclszek Probsw Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi orzy ulic** Karola Nr. 2. 
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